Łódź, x 5027r. 


ji 236. |: Kalendarzyk tygodniowy: 


| Śr ów. Foliksa W. 

|) Czw. Ofiarowanie NMP. 

4 Piąt. św. Ceeylit P. M. 

|... 4 Sob. św. Klemensa P. M. 

WSPOMNIENIA q Niedz. św. Jana od Krz. 
reroRyCczNE. | Pon. św. Katarzyny PM, 

i CZ + BR j 

RZ: | 3E JĄ Wt. sw. Piotra P. M. 

E 1557. Zgon Bo- Wo Rey 

E ny, żony Zygmunta 

| Starego o . i 

|| 1648. Jan Kazi- H 

M mierz jednomyślnie | 

R obrany królem. © 

B © 1732. Augnst II 

$€ proponuje dwofowi 

M berlińskiemu rozbiór 


A Wschód sł.: godz. 7 m. 31 
| Zachód sł: godz. 4 m. 00: 
Dług. dnia godz. 8 m. 29 


Redakcya 
w Łodzi, | 
ul. Przejazd M 8. 


Nr. telefonu 593. 


g Polsk, 


Eok X. 


= dziennik poltyezny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny I oraz, stro łany 


Sroda, dnia 20 listopada 1907 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mè 23; w Pabianicach u p. Teadora Miakoz 


w Zgieczu, w zpiece p. Patka; w Tomaszowio u p. Teodora Hilla, 


z 


. CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ ha 1-szej stronity 50 kop. za wiersz. Zwyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparełowy lub jego miejsca, 
i (|_| |. Mlałe agłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobngeh nie zwraca. . 


"0d Admini 


. Upraszamy naszych prenumeratorów o wnie- 
sienie przedpłaty za zaległe miesiące. Nadmie- 
niamy przytem, że nadal tym tylko prenumera- 
torom dostarczać będziemy <Rozwój>, którzy 
opłacą prenumeratę z góry, jak to zresztą wszę- 
dzie przyjęte. | | | 


stracyi „Rozwoju”. 


| pucnaweieninać 
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Przegląd polityczny. 


(Łódź, d. 20 listopada. 


— Parlament: węgierski znalazł się znowu w sta”. 


nie ciężkiego: -przesitenia, które tym rażeri wy- 


wołane zostało przez” ćhorwatów i innych. sło- 


wian 50. wd, Ei 
Zaostrzenie konfliktu chorwacko-węgierskie- 
go nastąpiło, jak wiadomo, z okazji obrad nad 
ustawą służbową dla Kolejarzy, która zacieśnia 
prawa naródowe chorwatów. Posłowie chorwac- 
cy nie chcieli dopuścić do uchwalenia tej ustawy 
i prowadzili obstrakcyę przez kilka tygodni. 
Rząd widząc, że uchwalenie ustawy, liczącej wiel- 
ką ilość. paragrafów, w takich warunkach wy- 
magałoby co najmniej kilku miesięcy czasu, po- 
radził sóbie w ten: sposób, że całą ustawę Za- 
mienil na jeden paragraf, upoważniający go do 
wydania rozporządzenia, równobrzmiącego z uda- 
remnionym projektem ustawy. 0 
Od chwili tego zamachu na opozycyę 
gacyi chorwackiej stosunek jej do rządu węgier- 
skiego żaostrzył się znacznie, 


| dele- 


Bedaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


z prze 


Rozstrzygająca 


bitwa ma się teraz rozegrać. Do końca roku mu- | 


si nastąpić uchwalenie ugody z Austrya, a przed- 


tem jeszcze autonomicznej taryfy celnej, na któ- ` 


rą rząd węgierski zamienił wspólną taryfę do- 
tychczasowa,' przyjętą już w parlamencie austry- 
jackim. - | 


Przez to chotwaci mają w swoich rękach 


klucz do całej niemal sytuacyi. | „A 
| Taryfa: celna stoi obecnie na pórządku dzien- 


nym sejmü węgierskiego, Który posiada regula- ; 


O PERS NCR ENO 


4 


min nadzwyczaj dogodny dla wszystkich, którzy ` 
chcą z jakichkolwiek pobudek prowadzić ob- 


strukeyę. Regulamin ten nie zna zamknięcia 


dyskusyl. Madziarzy uważają ten paragraf za / 


symbol i gwaranegę wolności i wszystkie usiło- 
wania usunięcia tego dla pracy nówoczesnego 


parlamentaryzmu niebezpiecznego postanowienia . 


natrafiały na nieprżezwyciężony opór. (o praw- 
da; przy wszystkich tych usilowaniach chodziło 
zawsze 6 zwalczenie opozycyi lub obstrukeyi skraj- 
nych stronnictw madziarskieh. — > 

Nowa taryfa colna, przedstawiona teraz sej- 


| 
| 
| 
| 
| 
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szło tysiąca pozycyi. Jeśli więc chorwaci, 
popierani przez posłów. słowackich, zapiszą się 
licznie do głosu przy każdej pozycji, to przy 
braku postanowienia o zamknięciu dyskusyi, ter- 
minu jej zakończenia w tej sprawie wogóle prze- 
widzieć nie można. A tu czas nagli! Daia 14 
grudnia zbierają się delegaci, a więc sejm ma 
zaledwie 3 tygodnie czasu dla uchwalenia tej ta- 
ryfy, a wraz z nią także ugody. 

Rząd węgierski znajduje się zatem w wiel- 
kim kłopocie i radzi nad środkami złamania ob- 
strukeyi chorwackiej. Oczywiście, że nie mo- 
gą to być inne środki, jak zmierzające do ogra- 
Projektowana teraz 


p ennir erpa sw NW iaae 


| Ale nawet.w. tej: formie natrafia projekt rze- 
czony na Opór. 
wiańskich. I wielu posłów węgierskich sprzeciwia 


się takiemu pógwałceniu opózycji, obawiając się, 
że ostrze tego postanowienia mogłyby się kiedyś ; 


zwrócić także przeciwko nim. Wszakże właśnie 
będącą dziś u steru partyę niezawisłości pragnął 
hrabia 
rozbić. | 

- Ironia losu wprowadziła teraz partyę tę w ta- 
ką samą sytuacyę, w jakiej się wówczas znajdo- 
wał jej największy wróg. Ta partya, która zmiotla 


isza swoją zmianą regulamiun pokonać i 


br. Tiszę za jego nielegalny postępek z widowni . 


politycznej, dziś chce to samo uczynić, aby uwol- 
nić się od niewygodnej obstrukcyi chorwackiej. 

_ Ostatnie wiadomości w tej sprawie brzmią na 
nutę nieco więcej pojednąwezą. Oto co donosi wẹ- 
gierskie Biuro korespondencyjne do gazet wie- 
deńskich: | 

Odbyła się narada, w której brali udział mi- 


nistrowie Wekerle, Kossuth, Andrassy i Apponyi: 


dia porozumienia: się w sprawie obstrukcji chor- 
wackiej. Prezydent Justh nie chce zastosować wo- 


bee chorwatów drakońskieh środków regulaminu: 


obrad. Obawiają się przesilenia w prezydyum, gdyż 
obaj wiceprezesi są innego, zdania. 


Jak słychać, wśród gorącej walki na zewnątrz, : 


za kulisami gotuje się pokojowe załatwienie sporu 
z chorwatami.: Obie strony mają wybrać deputa- 
cje, które stąrać się b 
stkich spornych sprawach. 


Prezes klubu chorwackiego, poseł Medako- 
wicz, oświadczył w kurytarzach sejmu, że gdyby . 
prezydent sejmu, Justh, którego bezstronność chor- ` 
waci uznają, objąt pośrednictwo, to w 24 godziny 
' neougodową grupy ziemian wielkopolskich zp. 
. Turna na czele. ` Stanowisko klasowe  „obszarnie 
'ków* zupełnie wyraźnie przebijało w. całej 'ak- 


różnice zdań między chorwatami a rządem zosta- 
lyby wyrównane. Te słowa. zakomunikowano Justho- 


"wi, który oświadczył, że gotów jest objąć po- 


mowi węgierskiemu. do uchwalenia, składa się 


średniciwo. Zbliżenie pewne zaraz dało się zau- 
ważyć; posłowie 'chorwaccy przemawiali krócej, 
a prezydent nie przerywał ım, tylko dał im 8po- 
sobność wypowiedzenia zdania. Mk 


yjątkiem dni świątecznych, od godziny 
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ędą'o porozumienie we Wszy- : | 
pE S | <d miast przetłómaczył w całości, a wkrótce maá- się 
' ona ukazać w języku pólskim. Zarówno treść 


3 — 4-ej po południu. 
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— Przy gabinecie austryackim powstaje no- 
| we ministerpam, Otrzymało ono nazwę .«Miaiste- 
| ryum robót publicznych;» obejmie sprawy soċyal- 
no-polityczne. | | ASO 

© Ministeryum, o kiórem mowa, będzie podzie- 
lone na trzy sekcye: dla statystyki pracy, ubeż- 
pieczenia robotników i ustawodawstwa w zakre. 
| sie ochrony zdrowia i życia robotników. Z obec- 
nych ministeryów handla, finansów i kólei, będą 
wydzielone pewne sekcye i przydzielone do no- 
| wego ministeryum. | EE | 
; Wniosków w sprawie utworzenia nowego mi- 
X 
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nisteryum było bardzo wiele, ostatni przedlożył 
p. Swiertnia, imieniem Kola polskiego. Rząd: pod 
presyą polityczną wniosek ten przyjął i utworzył 
takie ministeryum, powoławszy. na jego czoło, 
jako ministra dr. Gessmana, jednego 2 przywód- 
ców stronnictwa chrześciańsko-spolecznego w Wie- 
| Fakt po 


y 


wstania nowego ministeryum ma o= 


-f gromne znaczenie dla rozwoju polityki sooyalnej. 


iw Austryi, — a szczególnię dla szerokich rzesz' 
pracujących; wiele zdziałać będzie ono mogło 
w kierunku polepszenia bytu robotników, ©. o% 
Jako wzór utworzenia nowego- ministeryuit: 
: posłużyły rządowi austryackiemu dwa systemy: 
' belgijski i francuski. Belg.jskie ministeryum obej- 
| muje pięć sekcji: dla statystyki pracy, dla spo. 
łeczno-politycznego ustawodawstwa, kontroli u- 
staw, wydawanych w tej sprawie, inspekcji ro- 
. botniczej i instytucyj humanitarnych, ze szczegól» 
: nem uwzględnieniem mieszkań robotniczych. 
Podobny zakres działania mają ministerga 
francuskle i angielskie, Przyniosły one już wiel- 
kie korzyści wszystkm trzem krajom, a szcze- 
gólnie klasom robotniczym i rzemieślniczym. 


Uczeiwy głos niemca, 


mw 


| ` W Poznania ukazala się w języku niemiec- 
; kim broszura, napisana przez niemca-ewangelika 


| Pawła Fussą z Wituchowa, «król. Oberamtmanna 


i właściciela dóbr rycerskich*. Fuss należy da 
. oddawna w kraju osiadłej, rozrodzonej i posią- 


, dającej liczne dobra rodziny ziemskiej. Niewiel- 


ką tę publikacyę «Dziennik Poznański» natych- 


broszury jak skwapliwość, z jaką zajął się nią 
„Dziennik* wskazują na to, że wystąpienie p. 
Fassa. musi znajdować się w związku z akeyą 


; cyi; podkreślano solidarność interesów wielkiej 
! własności. niemieckiej i polskiej. Neougodowoy 
` przeoczyli widocznie doniosłe skutki, jakie: pod 
('' wpływem konsekwentnego stosowania- tych -po- 


©; 
ii. 
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glądów w układzie stosunków społecznych i po- ' 
tycznych w Poznańskiem zajśóby móasisiy. 


AWARE TOME i 


dom. historyczne-palitycznym, przedstawiającym u- 


i 


Sama broszura, ciekawa jako sympiom, nie : 
posiada pod względem treści większej wartości. ` 
dzo zbliżone do wywodów p. Turny. 


Nosi ona tytuł: 
skiej“. Autor, 
dza nieznajomość na zachodzie 


„Stosunki w prowincyi Poznań- 


urodzony w Poznańskiem, stwier- | 
Niemiec stosun=" 


ków poznańskich; kraj nie jest bynajmniej začo- > 
fanym kulturalnie, posiada jednak zbyt rzadką : 


ludność i mało rozwiniętą komunikacyę kolejową; 
tem, a nie „polskiem gospodarstwem*, 
należy zacofanie odlogiem leżących okolic. 

" W ostatnich lat dziesiątkach rząd kulturze 
prowincćyi więcej poświęcał uwagi. Ale owe 450 
milionów należało tak produkcyjnej prowincji już 
dawno podarować. 


bezpieczeństwa polskiego. Wskazano na większą 
siłę rozrodczą polaków i—zamiast cieszyć się, że 


„Niestety, podarowano je w ce- 
ju üchylenia rzekomo niemczyźnie grożącego nie- 


tłómaczyć 


ta sila jest błogosławieństwem wobec stalego w , 


Niemczech 
„wykupienia prowincyi* za owe 450 
miliardów. 

` P. Fuss przedstawia następnie historyę sal 
ki rządu -z żywiolem polskim, wskazuje na nis- 
bezpieczeństwo rozwoju socyalizmu i religijnego 
zdziczenia pod wpływem prześladowania języko- 
wego i wyznaniowego, dowodzi antykonstytucyj- 
nego, xiezgodneg o z poczuciem sprawiedliwości 
pojęciami cywilizowanych mieszkańców prawa o 
osada) ctwie. 

„Dużo rzeczywiście potrzeba — pisze — buj- 
nej” -imaginacyi, obawy, a co najmniej tchórzo- 
stwa, ażeby twierdzić, że 56 milionów niemców 
drżeć mają przed nielicznym zastępem 4 milio- 
nów- polaków! 
pieczeństwie śmią glosić po calych Niemczech, 
1 to niemieccy mężowie, hakatystami zwani? Jak 
długo pruscy i niemieccy obywatele pozwolą wma- 
wiać w siebie te bajki, jak długo będą znosili te 
w tak „wielkiej mierze niemoralne, niechrzesciań - 
skie i nie niemieckie postępowanie?" 

_Najboleśniejszą sprawą dla ziemian w Po- 
znańskiem jest bezwątpienia brak robotnika rol- 
nego. Autor poświęca jej dużo uwagi, wykazając 
zupełną niekonsekwencyę polityki rządowej. Lud- 
NOŚĆ: polska z konieczności wędruje na zachód, a 


rząd ma iluzye, że uda mu się przyciągnąć robot - 


ników rolnych : ż zachodu, gdzie są Oni bardzo po- 
sziikjwani, mają znacznie lepsze "warunki i gdzie 
również brak ich daje się we znaki. Obieżysasi 
Z Galicyi i i Królestwa są skazani na życie koczow- 
nicze stają się coraz więcej wymagającymi, a mate 
posłnsznywi. 

„Na zaradzenie temu coraz poważniej grożą- 
cemu ni i GBzpikezsistm nie widzę innego środka, 
jak tyiko przyznanie, względnie przywrócenie pra- 
wa osiediania się na kresach wschodnich nietylko 
tubylczym polakom, ale nawet robotnikom zagra- 
nieznyni ze wschodu, a przez to rozwianie owych 


polskiego. 
$Z6 0pus 
gle. się cofnie". 


Robotnika rolnego T również właó- 


ścianin. Po rozparcelowania i zniknięciu większej 
własności nie będzie miała skąd brać robotników 
drobna własności, Upadek wielkiej własności musi 
zatamować postęp rolniezy, sprowadzić zmniej- 
szenie siiy podatkowej, wreszcie zagrozić konser- 
watyzmowi wsi, pozbawionej konserwatywnych 
przywódców. NE | 

Oburzając się na projekt wywłaszczenia po- 
laków; woła p. Fnss: 


ściłby sie strasznie. 

Czyż w Niemczech nie mamy już. dość nie- 
chętnych i niezadowolonych ładzi pomiędzy mniej 
wyksziaięonymi, czyż pragniemy powiększyć licz- 
bę tę przez caly zastęp. ludzi wykształconych? Czyż 
nie dość dla rządu pracy utrzymanie w karbach 
(8 milionów socyałistów 1 czy gwałtem potrzeba 
„w szeregi ich pędzić 4 mil. polaków? 


"O, sócyałni demokraci oddawna na to czeka- 


ją i z otwartemi rękoma tych nieszczęśliwych 


braku robotnika = powzięto zamiar- 
milionów. 
Do tego atoli potrzeba nie setek milionów, lecz ` 


I o tym strachu, o tem niebez- 


Jeżeli tegó nie zrobimy, to włości ha- ` 
toSżEją, a produkcya. dzielnicy naszej na- 


maków. 
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| jej historyi, 
` woju i rozkwitu. 


dopóty trzymało się na uboczu,. 


- szkoły prywatne, | 


ROZWOJ. — Środa, R: 30 listopada 1907 r. 


pośledzanie polaków i ich niezachwianą lojalność. 


Nawolując do zwrotu pojednawczego w stosunku ` 
„ Fuss kończy swe wywody tak bar- 


do polaków, p 


„Tak i po tysiąc razy tak! Pragną go gwal- | 
townie, ale nie w kawałkach, jak dotychczas, ale 


zupe!nego. 
Mimo wszelkich ich nieszczęść, musimy uznać 
ich cierpliwosć i spokój. Mam prawo powiedzieć, 


że znam dobrze polaków i że ich rozumiem, mam ` 


dalej tę pewność, że z radością złożę hołd cesa- 
rzowi, skoro ten, jako ojciec kraju, zapewni im 
wieczny spokój! 

Ale w to mieszają się złe duchy, „przesiąkłe 
złem i zło szerzące. 


Polacy pokładają ciągle nadzieję w. mądrości 


i rozsądku naszego cesarza. Spodziewają się, że 
cesarz z czasem pozna prawdziwego nieprzyjacie- 
Ja polaków, tak jak już niejednego rozpoznał, i 
oddali go od siebie. 

Miejmy nadzieję, wszyscy mieszkańcy tej dziel- 
nicy, że raz nareszcie zapanuje u nas prawdziwy 


pokój!“ 


Z Towarzystwa Hygienicznego. | 


W ygłoszony przez dosć Goldenberga „so | 
cji Koła rodziców i wychowawców odczyt nosił ` 


tytuł «Rady rodzicielskie przy szkołach». 
Prelegent zaznaczył na wstępie, 


ło, że ani na jotę zmienić jej stanu nie może, 


z bólem odczuwało liczne braki. 


wające rodziców dla wysłuchania «zamieczania», 
najczęściej za to, 
liczby guzików przy mundurze, lub rozmawia pod- 
czas pauzy po polsku, 
zapłacenia wpisa. 
pierać 
szkołach, powstały one najpierw w Rosyi. 
o ile wiadomo, 


wychowawczej że szkołą rządową nawet po ogło- 
szeniu tej ulgi ste Ro odka zaczęło popierać 


ro mogła być mowa o udziale rodziców w spra- 
wach szkoloych. 
chęci, ani zdolności rodzicom i pedagogom do 


: zgodnego i korzystnego wśpółpracowaictwa. 
bajecznych opowiastek o widmie niebezpieczeństwa ; 


ZONA 


Ulgę tę mamy zaledwie trzeci rok, a jak się 
okazuje w wielu szkołach sprawa ta została jaż. 
załatwioną, przy. Mutych dopiero powstają Koła 
ródziców. 

w Warszawie 'rady rodzicielskie powstały 
w następstwie ruchu szkolnego, gdy wychówawóy | 


ii kierowrticy szkół spotykali się bardzo często na 


wiecach szkolnych, obie strony czuły konieczną 
potrzebę łączność tą utrwalić. Ciekawa rzecz, że 
są u nas w kraju szkoły, które zostały założone 


| i w.najdrobniejszych szczegółach stworzone przez 
; rodziców. wspólnie z ludźmi fachówymi. - Robotni- 
, cy i oficyaliści Tow.. gazowni łódzkiej wyjednali 


amnad 
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przyjmą. A do nich przyłączy się z naszych kra- ; 


sów wschodnich caly zastęp niezadowolonych, niee 
mieckich rzemieślników i robotników. Niebezpió- 


uzeństwo stałoby się aktnalnem, a rząd mialby 


do czynienia już nie z 3 ale może z 10 miliona: 
mi socyalnych demokratów“. 
Długi ustęp broszury poświęcony jest wywo- 


. |od zarządu szkołę wyłącznie dla dzieci swoich, 
„Czyja teki do nieba o *Penaię by wołał i zem- f 


których znalazło się około 200. 


. Ogół pracowników. wybrał «dozór, składa- 


jacy się z robotników inteligentnych i: ofcyśli- 
stów biura w liczbie dwunastu; dozór wybrał kie- 
rownika szkoły; następnie opracowano regulamin, 
okresłajacy wzajemny stosunek dozoru i radf pe- 


dagogicznej, kierownik szkoły, który zdaje sprá- ; 


wę z działalności personelu nauczyci elskiego, od- 


czytuje protokóly rady pedagdgicznej i nawzajem `. 
-odbiera polecenia dozoru. Każdy z eżlonków dó* . 


zoru ma obowiązkowy dyżur tygodniowy, Wj. ma 
obowiązek zajrzeć do szkoły, sprawdzić stan u= 
rządzeń, porządek, zachowanie się nauczycieli i 
dzieci, może znajdować się  podezás wykładu 


w klasach; kolejno jeden z:ezlonków dozoru jest. 
obecnym na każdem posiedzeniu rady pedagogicz= 


nej. Rodzice ze swojemi skargami mogą się uda- 
wac. do kierownika szkoły lub do członka. dożo- 


narozna 


że sprawa -. 
powstawa nia kół rodzicielskich niema jeszcze swo-. i 
przechodzi ona właśnie okres roz- i 
Niema w tem winy społeczeń- | 
stwa, rodziców lub pedagogów naszych, Dopóki | 
społeczeństwo było usunięte od szkoły i wiedzia-, | 


choć „widziało i: | 
Jedynym łączni- | 
kiem szkoły z rodziną były listy dyrektora, wzy- 


że uczeń niema dostatecznej 


lub wreszcie: o terminie ; 
Z.chwilą, gdy rząd zaczął po- 
tworzenie się kółek. "rodzicielskich przy | 
«Lecz 
biurokracya szkolna nie dawała | 
im nawet w Rosyi szerszego pola działania, Jaki. | 
; jeh los teraźniejszy w Rosyi, 
U nas nie mogło być mowy 0 wspólnej pracy | 


H 
i 
w 
i 
| Landaua.: 
prelegent nie wie. | 
| 
| 
M 


„które mogłoby wpływać | 
w duchu zarodow ji i postępowym. Wtedy dopie- ` 


I rzeczywiście nið zabrakło ani. 


GRE 
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aana na) 


er a 
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| ri, który sprawę . wnosi. na. posiedzenie tegoż. 
| Kilka razy do roku odbywają się . konforehcye 
rodziców, z zebranym «in gremio» personelem nau- 
ezycielskim, ` 

Słowem, w. ten sposób regulują, się należyćie 
stosunki między władzą szkolną, personelem naŭ- 
czycięlskim, uczniami i rodzicami. 
_.._ Następnie prelegent. przedstawił. zebraniu dar 
, ne, dotyczące średnich zakładów naukowych... Zam 
, trzymał śię. on na szkole czteroklasowej.. prywat» 


„nej p, R., gdzie od roku zaprowadzono radę:ro= 
! dzieielską, złożoną z opiekunów klasowych, „wys. 
; branych przez rodziców z 'pośród: siebie po. dwóch 
| dla klasy, Do rady należy jeszcze właściciel 
; szkoły i-dwóch nauczycieli, wybranych przez“ ra- 
| dę pedagogiczną. Rada rodzicielska, w. ten. spo-:: 
i sób zorganiżowana, rozważa na. posiedzeniach, stan. 
| szkoły, skargi komunikowane któremakolwiek z @=, 
| piekunów klasowych, szaka sposobów polepsze», 
, nia bytu szkoły i wynalezienia środków na wpi- 
DA sprawdza stan rodziców, proszących o uwole. 
| nienie od nich, ulatwia. wycieczki, projektuje . let- 
| niska dla grup młodzieży,. przyczynia się do za= 


sprawy pedagogiczne, które delegaci rady. peda- 
gogicznej wnoszą później na Posigdzoja tej Ostat- 
niej i mogą być ta odrzucone. . g 

Prelegent zwrócił uwagę, że podczas licż- 
; nych rozmów z kierownikami różnych szkól prze- 
| konal się, iż niechętnie: przyjmują dążenia rodzi- 
ców do. oddziaływania nå pedagogiczna spray., 
| Dzięki wspomnianej radzie „ódziełólskiej uras . 
dzono kilka wycieczek, zaiożono muzeum peda-. 
gogiczne, które się rozwija. Słowem obie. strony 
wzajem sobie pomagają, a korzyść, jest. widoczną. 
i Z kolei dr. G. wspomniał 0.. radzie rodźie 
| cielskiej, istniejącej przy. pabjaniekich.. =siedmio-. 
klasowych męskiej i żeńskiej szkołąch , „kandlo”. 
; wych. . | 
| Tuta) rodżicom dana jest, możność $ współdziae 
łania nawet w sprawach pedagogicznych. 2 

W dalszem ciągu dr. Gr. nadmienił, iż. ‘sakota. 


| 

| łożenia i rozwoju muzeum pedagogicznego, porusza 
| 
7 


| kolei fabryczno- łódzkiej organizuje radę rodzi-. 


cielską. 
Zorganizowane ma być Towarzystwo opieki 
nad młodzieżą przy miejskiem gimnazyum; .polskiem 
w Łodzi.. Między inicyatorami „projektowanego 
Towarzystwa NECK, PP. Jankowskiego i de, 


-Reasuriując - powyższe. “gado prelegent pr y= 
chódzi do wniosków następujących: 

Przy każdej szkole średniej czy elementarnej, 
prywatnej lub” publicznej: powinny. zorganizowane. 
| byo rady rodzicielskie, gdyż onə przynoszą . „wiele; 
korzyści, mianowicie: 1) wzbadzają . zainteresowa- 
nie się sprawami danej szkoły wśród „rodziców. 
nczącej się tam młodzieży, 4 właśnie na brak te-, 
go interesowania się narzekają kierownicy. szkól: 
„nie mających takich. rad rodzicielskich; 2) zaintó- 
regowanie się szkołą prowadzi prostą drogę do, 
zbliżenia dwóch obozów, stojących w wielt sako- 
Iach względem siebie w pewnej. opozycji, odzież, 
„dziezonej z dawnych czasów. Rady rodzicielskie. 
pożnawszy ' bliżej. przyczyny pewnych wad danej 
. szkoły, a. najgłówniejsze brak gotówki, komuuika-, 
ją tò rodzicom, którzy przestają winie kierownić 
ka szkoly i chętnie robią co mogą. dla poprawy 
jej bytu. Zbliżenie prowadzi do żaufańia. Gdy 
rada rodzicielska peznawszy bliżej dochody i wy: 
datki danej szkoły przychodzi do przekonania, ża 
w danych warnnkach szkoła lepszą być nig md- 
że, zdaje 0: tem sprawę na dórótźnych zebraniach 
rodziców t nikt nie może posądzać kierownika i 
nominalnógo właściciela danej szkoły, że na niej 
majątek robi, a przeciwnie ozy tó składlką focz= 
ną,.czy biletem na przedstawienie i t. p. ptzycho- 
dzi Z pomocą tej: szkole. Rodzice w: tyoh razach 
większy posłach dają i. dadzą radzie rodźicielskiej. 
wybranej przez nich, niż radzie opiekuńczej. 3) 
| rada rodzicielska: ułatwia szkole sprawę wychoć: 
| wawczą przóz urządzanie wycieczek, przez prawo” 
dane: człdnkom kontroli zachowania się uczących 
, poza szkółą i-robieniś im uwag, przez wyjąśnie* 
mie radzie pedagogicznej przyczyn złych. postępów: 
pównych uczniów (brak książek, niewygody. do> 
mo we); 44) zaufanie i przyjazny stosunek rodziców: 
i uczących udziela się młodzieży, a-bez tego nië 
„może býé dobrej. szkoły; 5). rada rodzicielska ma 
sposobność uświadamiania i że tak powiemy, 'wy* 
chowania tej grupy rodziców, któta aa szkolę pā“ 
trzy jak na zło konieczne dla zdóbycia posady: 
"po otrzymaniu świadectwa przez ich dzieci; 6) 
w okresie tworzenia. sią szkół, choó:w małym 
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asidini 


ANOA 


stopniu ałe zawsze podlegających wpływom na- 


szego społeczeństwa, w okresie przeobrażania się 
jch z dawnych zacofanych na nowe postępowe 
głos rodziców powinien dochodzić do pedagogów, 
a tego w obecnych warunkach nikt lepiej nie speł- 


nia od dobrej rady rodzicielskiej, której członko- 


wie mają dostęp na posiedzenia rady pedagogicz- 
nej i na wykłady z jednej strony, a do sere i 
mózgów równych sobie rodziców z drugiej, 7) ra- 
da rodzicielska nie: może zadowolnić rodziców 
pragnących „większego zbliżania z samym perso- 
nelem nauczycielskim. Do tego potrzebne są 


konferencye klasowe w pewnych stalych termi- 


nach. SE: 
Takie konferencye są juź wprowadzone w nie- 


których szkołach warszawskich. W Łodzi niema 


ich w żadnej. Inicyatywa powinna wyjść od szko- 


ły, która wtedy przesianie biadać na obojętnosć 


rodziców. © > | 
W dyskusyi -— idei rad rodzicielskich przy 
szkołach bronili pp: dyrektor Radwański, przy 
szkole którego istnieje już taka Rada, dr. A. 
Landan i przewodnicząca, p. Rudnicka. E 
© P. Okuszko. Konarzewska, przełożona gi- 
mnazyum im. Orzeszkowej, poinformowala zebra- 
nych, że Rada opiekuńcza tego gimnazyum jest 
wybierana li tylko z grona rodziców i 
eyalnie delegaci tej Rady mają prawo kontroli 
pedagogicznej działalnosci szkoly. 
Pa proponowanych -rad rodzicielskich, miano- 
wicie: czuwanie nad podniesieniem: moralności 
uczniów. l i 
= Przeciwnikiem rad rodzieiełskich okazał się 
dr. Sterling. Stwierdził, że podobnych instytucyj 
nie zna zgoła szkoła Zachodu. Stworzyła je na 
prędce biurokracya szkolna w Rosyi w chwili, 
kiedy poczuła, że jakieś ustępstwa trzeba jednak 
spoleczeństwa uczynić, Tem  usiępstwem miały 
być „Kółka, rodziców”; praktyka wykazała, że 
zakres działania i możność wpływu ich na szkolę są 
żadne. U nas, przy szkole polskiej, są te rady 


najzupełniej zbyteczne, a stać się mogą szkodli-- 


wemi. 


| Mylnie sądzą ci, którzy w tych radach ro» 
dzicielskich chcą widzieć jakiś czasowy surogat, 
rad: szkolnych, krajowych czy gminnych, istnie 
jących w krajach autonomicznych. Te rady szkol- 


'nę nadają "kierunek wielu szkołom, a w: skład 
ich wchodzą ludzie kompetentni. Rady rodziciel- 
skie nadawalyby--każda swej jednej szkole —kie- 
runek, a składałyby się z przypadkowo wybra- 
nych osób, których jedyną kompetencyą byłoby 


posyianie dzieci do szkół. A same wybory w gro- 
nie wzajęmnie sobie obcem i bardzo często pod. 


wielu względami różnolitem, nie dawałyby wcale 
tego, co byc by mogło „przedstawicielstwem” po- 
glądów i interesów danego grona. Dziwnem jest, 
że u nas w celu „nawiązania bliższego stosunku 


między uczniem a nauczycielem” potrzebne są aż | 


specyalne instytuty rad rodzicielskich przy szko- 
łach! Gdzie sam nauczyciel tego nie potrafi, tam 
mu żadńa rada nie pomoże. I inne rzekome cele 


rad nie dają rękojmi, że będą pożyteczne, że są | 


wagóle' wykonalne. 


Ujemną stroną isiuienia rad będzie fakt na- 


dawania każdemu nieporozumieniu szkolnemu, ka- 
żdemu niezadowoleniu rodziców -— zbyt wielkiej 
wagi. To, co można w 24 godzin załatwić między 
rodzicami dziecka a przełożonym lub nanczycie- 
lem, to będzie „wnoszone na posiedzenie rady 


rodzicielskiej (nawet tam protokałowane) potem | 
a może zBów. 


przejdzie do Rady pedagogicznej, i 
jako „sprawa”, Wróci do Rady rodzicielskiej... 


To wszystko do rozgoryczenia a nie do porozu- 
Najczęściej zarzuty i | 


mienia doprowadzić. może. 
zatargi będą się opierały na „zeznaniach* uczniów 


i takie będą rozpatrywane przez Rady rodziciel-- 
skie; czyż nie prościej i prędzej prawdy dojdzie 


w szkołe, | 


bezpośrednio zainteresowany rodzie 
gdzie nauczycielowie będą zarazem. pedagogami. 


Tam gdzie nimi nie są, nie wyrobi ich Rada ro- 
dzicielska, złożona z osób niekompetentnych (w swej | 


prawdopodobnej większości). i 


- Prawo zbyt częstego. kontrolowania i kory- 


gowania personelu pedagogicznego przez specyal- 
ne į usankcyonowane „Rady rodzicielskie“ kryje 


w sebie niebezpieczeństwo obniżenia powagi ciala | 
nauczycielskiego z jego (obniżenia)  konsekwen- 


yami. l 5. 

Więc „Rady rodzicielskie“ nie zastąpią wcale 
rad szkolnych (w rozumieniu np. Galicji), a mo- 
gą przynieść szkodę, | 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 20 nstopaaa IOT T. 
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że spe- 


Jankowski podkreślił jedno specyalne za- 


fiskował gazetę moją. 
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o PAZERA 


fortu etc.  Muriszek obiecał: 


| rola Schmidta, który 


RRSO 


dzy rodzicami a nauczycielami są konferencje, na 
których są obecni wszysey rodzice uczniów danej 
klasy. ; a 


On, czy nie on? 
- Biedny Szmidt! 
Nieszczęśliwa ofiara intrygi polskiej! 
Okazuje się, że b. kapitan marynarki rosyj- 


jak przezrocza łza niewinnej dziewicy, przelana 
nad zdradą niewinnego kochanka. 


Wszystko, co mu zarzuca prasa w sprawie ` 
sprzedaży planów mobilizacyjnych Kronsztadu ob- | 
cemu mocarstwu, za co, na mocy wyroku sądu ; 


wojeonego zesłany został na Syberyę — jest fal- 
szem wierutnym, nikczemną intrygą polską. Bóle 
swe w tym względzie wypłakał posel miński na 


wielce, jak należy mniemać, ulżyło. 


p. poseł—od 10 lat. Zżyłem się z ludnością, po- 
swięciłem się działalności społecznej i powiedzieć 
mogę bez przesady, że w kraju północno-zacho- 
dnim jestem osobistością wybitną! | 


Od szeregu lat wydaję gazetę, którą zmuszo- | 


ny jestem, niestety, drukować w drukarni guber- 


raz do starć między mną a gubernatorem, który 
uciekał się do rozmaitych represyj i nieraz kon- 
Obecnie wnioslem nawet 
skargę do senatu, w której wytoczyłem akcyę cy- 
wilną przeciwko gubernatorowi. sa 


mnie zaczęli. Szmidt złodziej! 
Szmidt zdrajca! Huzia na niego. | ! 
Gdyby u nas za każde przestępstwo prasowe 


wymierzana była kara tak szybko, jak np. w An- ; l : 

E O U AN ra 2 -„, ; łagodzących winę jace 
glii, pociągnąibym, . rzecz prosta, bezwarunkowo | (naruszenie świętości przysięgi) i skazał Schmidta 
wszystkich pismaków do odpowiedzialności sądo- | 4 zasadzie $$ 257, 125, 114, 256.1 31 kodeksu 
| wej za dyfamacyg. U. nas jednak przewlekać lu- į aa. ADO E OE ZBADA 
bią lata cale. (?) A tu nadeszła: kampania wybor- 
„oża "Jak się. zrekanilitować. Pomyślałem więc | o zamierzonej zdradzie stanu, na pozbawienie ran= 


sobie: poczekam, niech piszą, a jak nadejdzie 


czas, pociągnę do odpowiedzialności wszystkich | 


po kolej. | | | 
I oto dziś właśnie zwróciłem się do komite- 


m do spraw prasowych, za którego pośrednie- obu 
twem umieścić chee na zasadzie arqykułów usta- ; JU. 
wy, odpowiednie sprostowanie. Jeżeli i tym razem : ; tani ; 
R i $ i ` . j f 7, Sarzć mę X {r A m 
nie wydrukują, plunę na cala tę gadaninę dzien- i ARA site AGA s GC O lek : 


nikarską, pocieszając się tem, żem się stał jednak | 


osobistością historyczną, 


Jak widzimy <osobistość historyczna» padła : | ; sA 
jedynie oflarą niepohamowanej gadaniny dzienni- | ao RSE W ETA r 
- karskisj, na którą zamierza «napluć>, oraz SO SDE, A VAI S GA AC EOKA 

ea ora Pan kno i też tylko jakiś jego imiennik?.., 


i pytanie formułuje pod adresem posła. miiskiego, 


wań polskich, które zdemaskuje w Dumie. 
Zanim jednak nastąpi i jedno i drugie, nie 


od rzeczy będzie przytoczyć ariykuł „Rieczi*, za- 50% | aż 
tytułowany wymownie: <Q co jest oskarżony po- ; krótką z jego strony odpowiedź: 


sel miński, Szmidt?» 
Otóż: 


W końcu ósmego dziesiątka zeszlego. stulecia ` 


mieszkało w Petersburgu podejrzane indywiduum, 
niejaki Włodzimierz Muriszek, wieszający się i 
wysługujący różnym bankierom na giełdzie ete. 


Do tego Muriszka w końcu 1899 r. zgłosił się | 


agent wojskowy morski przy niemieckiem posel- 
stwie, pan von Plessen, prosząc o różne plany 


się do kapitana 2 go rzędu, 
był £ 


monitorze «Jedinorog>. Muiisz 


byli na <ty> í znajdowali się w stosunkach dość 


ścisłych z powodu różnych wspólnych interesów 
gieldowych ete. | | | | 
Schmidt, który już przedtem ofiarowywał. te- 
mu samemu von Plessenowi jakiś swój wynalazek 
z torpedy (co nie doszło do skutku 


Schmidta), zgodzil się ozecnie na propozycyę Mu- 


|riszki i dostarczył mu dwa plany Kronsztadtu, na ` 
| których były oznaczone wszystkie wyspy. mueli- ; 
zny, forty i torpedy, Plany te Muriszek oddał von 
: Plessenowi, ten ostatni jedaak mie był z nich zas 


dowolony, ponieważ zauważył pewne sprzeczno- 


Doktorowa Bondy'owa uważa, że o wiele.. 
właściwszym sposobem nawiązania stosunków mię- ; 
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waże 


skiej, a obecnie posel miński, jest tak czysty, jak | 
czystą jest dusza nowonarodzonego niemowlęcia, ` 
- dało się. 


<- wojenno-morski. 


! go w sali Koncertowej. 


; z powodu ` 
wygorowanej sumy rub. 1:,0u0, żądanej przez , prze ' PO i aen. I 
_ miejsce drugiego. Do pelnienia swoich obowiązków 


ści. Wskutek tego nie chciał nawet dać umówie- 
nych 2,000 rub. i ofiarowywał tylko 1,500 rub. 

Kiedy M. wahał się, czy brać tę sumę, czy 
nie, Schmidt powiedział: des Ag" 

— Bierz! My i tak okpiwamy niemca! 

W tych słowach właśnie (wedle obiaśnień 
Schmidta, dawanych na sądzie) miał być zazna- 
czonym fakt. że Schmidt umyslaie sprzedał plany 
fałszywe, co nawet było czynem patryótycznym, . 
bo narażało obce mocarstwo na ewentualne, po- 


„ważne niebezpieczeństwo. 


Ostatecznie 1,500 rub. zostały podzielone na 
dwie części i każdy ze zdrajców, t.j. Schmidt/i 
Muriszek, otrzymali po 759 rub. 

Następnie usiiowano w podobny sposób do- 
starczyć plany Władywostoku, to jednak uie u- 

Wreszcie w końicu marca 1890 r.  Muriszek 
został aresztowany i przyznał się. do wszystkie- 
go. On również wydał Schmidta, który bezzwłocz- 
nie został wypędzony ze służby i oddany pod sąd 

Sprawę rozpatrywano w; dain: 5 
Sąd nie uwzględnił tlómaczśnia 


5 lipca 1891 r. 


i s ! się Schmidta co do „patryotyezaej fałszywości» 
łonie korespondenta gazety „Rus. Slowo“, co mu , sprzedanych planów i uznał go, winnym następu- 
i A cą „| jących przestępstw: | 

„Mieszkam w Mińsku— mówił między innemi ! 


1) Źe w czasie 1888—1890 latach, Schmidt, 
w porozumieniu z Muriszkiem, wszedł w. umowę 
z agentami: wojskowym angielskim i morskim nie-. 


; mieekim, w celu wydania im tajnych informacyj 


o ufortyfikowanych miejscowościach Rosyi. 
2) Że w styczniu 1890 r, w porozumieniu 


: ; i a H „21 ' g Muriszkiem nakreślił plan torpedowej obrony: 
nialnej. Krytykuję często działalność administra- | dnyc 


MAREJ \ ) l ta- | Kronsztadtu, w których jednak nie dał żadnych 
cyi miejscowej. Na gruncie tym przychodziło nie- | 


wiadomości, mających znaczenie tajemnicy pań- 


| stwowej, Plan ten przedstawił, jako zatwierdzony 
! przez rząd i sprzedał za pośrednictwem Mur. Wy- 
„mienionym wyżej agentom za 1,500 rub.. 


3) Że, wiedząc o zamiarze Muriszka zdra- 


M A 4 ; ; dzenia zagranicznym agentom mobilizacyjnych pla- 
W przeszłości mojej cienia nawet niema. Po- ; A ym ag yaycha pi 


lacy jednak, przy pomocy gazei swoich szczuć na | 


c i | Sana 
SEMIOW. Osanai T gig projektowaną zbrodnię. Schmidt. umyślnie 


nów warszawskiego okręgu wojennego, c0, stany- 
wilo tajemnicę państwową, i mając możność uprze- 


nie powiadomił o tem władz. Św 
Sąd morski nie znalazł żadnych okoliczności, 
lecz przeciwnie, obciążające 


i karnego i procedury, za tajne porozumiewanie: się 


z obcemi państwami i. niezawiadomienie wladzy: 


gi, orderów, szlachectwa i wszelkich szezególnych 
praw, zarówno odziedziczonych jak i nabytych, 


! oraz na zesłanie na osiedlenie do guberni irkuc- 


xiej, z różnemi obostrzeniami, co do miejsca po- 


Dnia 2 lipca 1891 r. wyrok był kenficmo- 
kucką na tomską, > 

A teraz, wobec kategorycznego zaprzeczania 
winy przez «osobistość historyczną», którą per 


W tym ducha 
«Rus», ofiarując mu gościnne szpalty swoje na 
Om, czy nie on? 


'Co odpowie <osobistość historyczna» —— po» 
czekajmy... 


KALENZARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Drogemira. Ju- 
tro Sędzimira, 


KONCERT. Dziś Koncert Wsiewołoda Boujuklie- 


znana) 


= Ze spraw policyjnych. Na mocy rozporządze- 


; nla czasowego general-gubernatora, mlodszy po- 
, mocnik komisarza 3 go cyrkułu Szotkowicz i młod- 


szy pomocnik 4-go cyrkułu policyjnego Iwanow— 
przeniesieni zostali dla pożytku służby jeden. na 


przystąpili od wczoraj. >: 

Z gieldy. Na dzisiejszem: zebraniu giełdowem 
były w poszukiwania nowe 5% listy zastawne m. 
Łodzi 7-ej sergi. Nabjto kilkanaście tysięcy po 
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tygodniami lekarz naczelny szpitala, dr. M. Cokbn, 
otrzymal z Berlin zawiadomienie od członków 
Zarządu, iż rodzina Poznańskich od dnia 1 stycz- 
ma 1908 roku nie zamierza nadal pokrywać de- 
ficytu, wynikającego z prowadzenia instytucyi szpi- ; 
talnej, nast wyznacza od siebie stały. za- 
siłek : koci w ilości rb. 5,000. 

. Wobec takiego znakomite: zo usżczuplenia fun- 
duszów (deficyt w roku ubiegłym wynosił przeszło 
18 tysięcy rubli) lekarz naczelny wezwał lekarzy 
szpitalnych ha szereg narad w celu zastanowienia 
stę iiad sywacyą, w Jakiej szpital się znalazi. 

„Po wymianie myśli i rozejrzeniu się w pozy- 
cyach budżetowych lekarze przyszli do wniosku, 
że wypadnie bardzo poważnie ograniczyć dotych» 
czasową działalność instytucyi. Przyjąwszy pod 
uwagę, ża utrzymanie szpitala wraz z ambulato- 
ryu wynieść musi conajmniej -60 tysięcy rubli, 
dochody zaś szpitała (z legatów, na które prze- 
ważnie się złożyli fundatorka i b. p. fundator in- 
stytuepi,, zasilku ze strony rodziny pp. Poznań- 
skich. kosztów kuracyjnych od chorych) —wynieść 
mogą hajwyżej 40 tysięcy -—— lekarze przyszli do 
smutnego wniosku, że od Nowego Roku wypadnie 
zamknąć ambulatoryum wraz z apteką, których 
utrzymanie kosztuję kilkanaście tysięcy. Lekarze 
„przedewszystkiem wobec konieczności ograni- 
czenia działalności instytucyi uznali za smutną ko- 
nieczność poświęcenia ewentualnie ambulatoryum, 
wszyscy bowiem. lekarze uznają, że bądź co bądź 
pomoc szpitalna stała jest niezbędniejszą od am- 
balatoryjnej. 

W tem miejscu zaznaczyć należy, że w roku 
ubiegiym korzystało z usług ambulatoryum 7 70 ty- 
sięcy, wyraźnie 70 tysięcy osób bez różnicy wy- 


znania i narodowości, przyczem samych opatrun= 


ków chirurgicznych dokonano przeszło 35 tysięcy; 
jaka przeto klęską dla ubogiej ludności będzie 
zamknięcie ambulatoryum, gdzie chorzy otrzymują 
poradę i lekarstwo bezpłatnie jest sprawą łatwo 
zrozumiałą. 

Że względu na niemożność wyszukania Źródeł 
dochodu na miejscu w celu zachowania ambula- 
toryum wobec blizkiego ewentualaie wejścia w ży- 


cie uchwały Zarządu, lekarze postanowili zwrócić . 


się z prośbą do sukcegorów w pierwszej linii fun- 
datora instytucyi, członków rodziny Poznańskich, 
którzy są jednocześnie członkami Zarządu, o nie- 
odmówienie dalszego zasiłku w ilości 5 tysięcy 
rubli rocznie, eo umożliwiłoby zachowanie ambu- 
iatoryum z ograniczonym coprawda zakresem dzia- 
ialności, lekarstwa bowiem wydawane byłyby tyl- 
ko prawdziwie biednym. 
Lekarze spodziewają się, że rodzina pp. Po- 
znańskich nie odmówi dalszego zasiiku instytucji, 
tóra na wypadek odmowy zmuszoną byłaby do 
zredukowania w tak znacznym rozmiarze swej 
działalności dobroczynnej, przez co caly charak- 
ter fundacyi Izraela i Leonii Poznańskich uleglby 
zasadniczej dłań niekorzystnej zmianie. 


Odczyty w T. K. 0. Dziś, w środę dnia 20 
b. m. o godzinie 8-ej wieczorem w sali wykłado- 
wej T. K. O. Zawadzka nr. 17, dr. H. Sadko- 
wski mówić będzie „O naszych przyjaciołach wśród 
AWIET rzat”. 

Ospa. Stwierdzono nowe wypadki ospy w do- 
mach na ulicy Grabowej, Kruczej, Kościelnej, Przę- 
dzalnianej i Aleksandrowskiej. 

Choroba tą dotknięci są starsi i dzieci, któ- 
szy nie mają szezepionej ospy. 

„ Należy koniecznie szczepić ospę, aby uchro- 
nić się od iej choroby. 


Usiłowanie sądu doraźnego. W d. 7 kwietnia 
r. b. w Lodzi przejeżdżający tramwajem dwaj 


szereęgowcy .włodzimier skiego pułku piechoty Aw- 


diejewskij i Sapiegin usłyszeli wołanie o pomoc. 
Mając broń z sobą, udali się do domu, zkąd do- 
chodziły krzyki. W bramie domu natknęli się na 
uciekających już dwóch młodzieńców, którzy, kie- 
dy chciauo ich aresztować, dobyli rewolwerów i 
asiłowali stawiać opór. Żolnierze jednak odebrali 
jm brauningi i odprowadzili do cyrkulu. Areszto- 
'wanymi okazali się Edmund Braun i Antoni Wo- 
łowski. Przy rewizyi osobistej znaleziono przy 
nich kwity na sprzedane branningi, przy rewizyi 
zaś, w iek mieszkaniu dokonanej, znaleziono listy 
składek i kwitaryusze z PIESZA, frakcyi re- 
wolucyjnej P. P. 5. 

Podczas dochodzenia ustalono, że na pomoc 
wołała wychowanica właściciela doma wWalmana, 
panna Kuźmidrowiezówna, w chwili, kiedy nie- 
znajomi młodzieńcy weszli do mięszkania w cza- 
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- tegoż kodeksu i 279 art. ust. wojen., 


1 Aa PO EAZA DOC a TD PREZ WDT WALI APO. MOCE iw 


wi pom nna © IA DOW OWEAO EPGD MA Nb O ZA A NE TAAA KENA WY TOO, ZE a 


pa una 


Do Sroda, dnia 20 ligt opada 1907 r. 


w Dae Nh Ew i Pd e ia 
mn o EO EA AW 


PO ia Je 


nm nz e PA e 


sie nieobecności właściciela domu i RA je 
gdzie stę znajduje Walmau. Ustalono również, że 
zjawienie się Brauna i Wołowskiego miało zwią- 
zek z usunięciem przez Wolmana. w tym samym 
dniu stróża domu, 

Pociągniętych do odpowiedzialności pod za- 
rzutem rozboju (1629 art. kod. kar. glównych i 
poprawczych), usiłowanie zabójstwa (1454 art. 
oraz nale- 
żenia do polskiej partyi socgalistycznej (102 art. 


"kod. now.), Wołowskiego i Brauna stawiono wezo- í 


raj przed warszawskim: sądem wojennym okręgo- 


wym, który po odrzuceniu kwalifikacyi ż 279 art. 


skazał Brauna na 10 lat robót ciężkich, a Wo- 


łowskiego na 8 lat więzienia. 
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Usiłowanie kradzieży. W nocy na 25 czerwca . 


r. b. do sklepu kupca łódzkiego Czernilowskiego 
zakradło się dwóch złodziejów. Zauważył to do- 


rożkarz i dał znać policji. Kiedy policya w asy- ; 


stencyi żołnierzy otoczyła dom, ze sklepu Czerni- 
lowskiego wyskoczyły dwie osoby, dały kilka 
strzałów, na szczęście nieszkodliwych, i usiłowa- 
ły ratować się ucieczką. Schwytano ich jednak 
i osadzono pod kluczem. 

Byli to Walenty Makowski i Wilhelm Buch- 
hole. Odpowiadali oni, z powodu owej strzelani- 
ny do policyi, wczoraj przed warszawskim sądem 
wojennym pod zarzutem usiłowania zabójstwa. Sąd 
obu uniewinnił. 


Z powodu uroczystości św. Oecylil. Dnia 22 
b. m. w kościele św. Krzyża odbędą się nabo- 
żeństwa na intencyę chórów: polskiego 0 godz. 
10 rano, niemieckiego o godz. 9 rano; na inten- 
cyę zaś Lutni 0 godz. 9 i pół rano. 

W kościele św. Anny na iniencyę chóru 
polskiego odprawione zostanie nabożeństwo 0 gò- 
gzinie 9 rano. Przed rozpoczęciem nabożeństwa 
zostanie doświęcona chorągiew na cześć św. Ce- 
cylii. 

W niedzielę, o godz. 12 i pół, odprawione 
będzie nabożeństwo w kościele św. Krzyża na 
intencyę Tow. śpiewaczego „Arfa.” 


Gsobiste P. Zygmunt Grabowski. syn tutejszego 
rejenta, przed dwoma tygodniami ukończył z dyplomem 
Akademię Handlową przy uniwersytecie w Lipsku. 


Z cechu czeladników kowalskich. Uroczyste 
nabożeństwo cechu cze:adników kowalskich, jako 
w dniu patrona, odbędzie się dnia 1 grudnia o 
godz. 9 i pół rano w kościele św. Józefa. 

Z sądu. Drugi wydział karny sądu okręgo- 
wego piotrkowskiego w dniu onegdajszym w Piotr- 
kowie rozpatrywał sprawę 55-letnego Antoniego 
Dębowskiego, oskarżonego o systematyczne pod- 
rzucanie woreczków i otoże przy pomocy innych 
osób okradał przechodniów. Ofiarą takiego po- 
dejścia był między innymi Maryan Jóźwiak, któ- 
remu Dębowski około cyrku zabrał 400 rb. 

Dębiński do winy nie przyznał się; sąd po 
przesłuchaniu świadków skazał go na pozbawie- 
nie wszystkich praw. i osadzenie w oddziałach 
aresztanckich na lat trzy. 


Aresztowania. W fabryce Hofrichtera (Piotr- 
kowska Ni 204) aresztowano 6-iu robotników, za 


zerwanie ogłoszenia o ostatniem obowiązującem 


postanowieniu czasowego general- gubernatora. 
Dwóch z nich przyznało się do winy i tych 
osadzono w więzieniu; czterech zaś uwolniono. 


— Wczoraj, w obrębie 4-go cyrkułu policyj- 
nego schwytano dwóch młodych ludzi, którzy przed 
kilku dniami dokonali napadu na ulicy Przędzal- 
nianej. 

Bójki i napady. W ciągu dnia wczorajszego 
zdarzyiy się następujące bójki i napady: Na ul. Piotr- 
kowskiej nr. 17. Jakób Bornstela, robotnik, lat 38, w bój- 
ce uderzony Stołkiem, odniósł ranę głowy. Na ul. Piotr- 
kowskiej nr. 56 Cipa Goldman, robotnieh, lat 16, ude- 
rzona tępem narzędziem, odniosła ranę czoła i ręki. — 
Na ul. Nowomiejskiej róg Nowego Ryuga Jan Baniszew= 
ski, robotnik, Jat 3i, został napadnięty; nożem zadano 
mu reng w lewe ramię. —Na rogu ulic Długiej 1 Andrze- 
ja Józəť Politoński, robotnik, lat 22, został pobity kolbą 
i odniósł głąboką ranę głowy. We wszystkich tych wy» 
padkach lekarze Pogotowia opatrzyli rany poszwanko- 
wanym. 

Przejechamie, Na ul. Piotrkowskiej mr. 130 An- 
drzej Płotza, robotnik, łat 20, przejechany został do- 
rożką, odnosząc okaleczenie nóg i rąk. Rany spozene 
zosta.y przez lekarza Pogotowia. 


Drobmy ogień. Dziś, o godz. 10 rano, w oddzia- 


le drapaczy w fabryce Barcińskiego przy ulicy Ťylnej . 


nr. 6 zapaliły się gaigany Ogień ugasili strażacy IV 
oddziału straży ogniowej ochotniczej. Oddział II przy- 
był na miejsce, lecz nie był czynny. 
* 
Z Pabianio. Dzisiejszej 


nocy, gdy przepro- 


wadzano aresztowanego robotnika Marcina Gryzla, 
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ten począł uciekać. Patrol strzelił do niego i po- 
łożył trupem na miejscu. 

Nocy dzisiejszej aresztowano tu kilkanaście 
osób. 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Koncert. Wczoraj w teatrze Wielkim wo- 
bec bardzo licznie zgromadzonych sluchaczów od- 
był się koncert dwóch młodocianych wirtuozów, 
braci Hilsbergów: dwunastoletniego Ignasia i 
dziewięcioletniego Olesia. ; 

Wśród coraz liczniejszych zastępów tak zw. 
cudownych dzieci, często ukazujących się na 
estradzie koncertowej, wyznać nalezy szezerze, iż 
rzadko się zdarza spotkać tak wybitnie zazna- 
czające się u obu chłopców uzdolnienie artystyczne. 

Udział w koncercie brał basista opery war- 
szawskiej, Adam Ostrowski. 

Głos jego zachwycał powagą nietylko męs- 
kiej sily, ale i szczerego artystycznego poczucia, 
któremu idzie o nadanie dźwiękom wokalnym 
glębszego znaczenia EA 
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„Miłostki”, komedya . A. Schoitzlera. Debiut p. Wandy 
Krużewskiej. 


„Miłostka” Śchnitżlera należy do rzędu naj- 
sympatyczniejszych jego utworów, zarówno ze 
względu na treść, jako też z uwagi na ujęcie, ry- 
sunek i pogłębienie psychologiczne wprowadzo- 
nych do akcyi postaci. | 

Ale komedya ta, aby widz odniósł właściwe 
mógł jasno zdać sobie sprawę z jsj. 
zalet, musi być obsadzona dobremi siłami i gra- 
ną dobrze. Niestety, wczoraj oprócz paru tylko 
osób, nie tylko wykonanie w ogólnej całości, lecz 
iw poszczególnych rolach było bardzo słabe, naj- 
gorzej zaś przedstawiła się nam debiutantka wczo= 
rajsza, pna Wanda Krużewska, która nietylko 
nie opanowała roli należycie, lecz w dodatku gra 
jej nie wykraczała ani na jotę po za zakres gry 
bardzo średnio A amatorki. Natomiast 
p. Sławińska w roli Krystyny kosa „Sporo ta- 
lentu do ról tego rodzaju 

Bardzo dobrą i elia wyrazu .była p- ni Da- 
browska w roli Katarzyny, oraz p. Staniewski 
wykazal dużo uczacla, zwłaszcza w scenie końco- 
wej w roli starego Weinringa. 

Rolę Jana p. Pawłowski zagrał dobrze, ala 
zaś p. Stróżewski z: roli Teo- 
dora nie wywiązał się w sposób właściwy, prze - 
dewszystkiem bowiem roli nie umiał. 

Całość, zwłaszcza w pierwszym akcie, szła 
akcya rwala się eo chwila, wywierajac 

że sztuka była bardzo pobieżnie pró- 
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* Wybuch bomby. | 

Wczoraj o „godzinie 5 5 minut 45 wieczorem, 
na rogu placu św, Aleksandra i ulicy  Żórawiej, 
w domu Me 1 rzucono bombę do sklepu krawiec- 
kiego Hipolita Wierzbickiego. 

Bombę rzucił jakiś nieznany sprawca, który 
zdążył zbiedz, a zamach swój wykonał w ten spo- 
sób, że gwaltownie otworzył drzwi do sklepu 
Z placu św. Aleksandra i cisuął bombs. w stronę 
kontuaru, za którym stał p. Wierzbicki. Bomba 
upadła na podlogę i 
tu pękła. Właściciel sklepi, spostrzeglszy zamach, 
stojąc za kontuarem, w progu pokoja warsztato- 
wego, zdążył cofnąć się,w porę i wyszedł bez 
szwanku, natomiast bomba silą swej eksplożyij, 
Wyrwawszy dziurę w podłodze mozaikówej, dal- 
szym impetem uderzyła w ókno wystawowó od u- 
i wraz z całą masą szkła trafila 
w przypadkowego przechodnia, p. Iwaha Koloso- 
wa (lat 25), nauczyciela instytutu głuchoniemych 
i ociemniałych, powracającego do _ poblizkiego 
mieszkania w domu Ne 10 przy ul. Żórawiej. s 

Skutki wybuchu bomby koi złą sklepu by* 
ły stosunkowo niewielkie, wyleciały bowiem tyl- - 
ko szyby wystawowe i wyłamana została oprawa 
okna od ulicy Żórawiej, natomiast p. K. odniósł 
ciężkie rany. Odłam bomby trafit go w nogę l8- 
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wą, druzgocąc ją powyżej kolana, a szkło z wy- 
buchu pokałeczyło go. Wezwane Pogotowie od- 
wiozło ranionego do szpitala św. Rocha. 

Właściciel sklepu, p. W., nie domyśla się na- 
wet przyczyn zamachu. Widział on dokładnie 
sprawcę wybuchu. Był to gołowąsy młodzienia- 
szek, nizkiego wzrostu, ubrany licho. 


"Z KRÓLESTWA. 


Pozbawienie stanowiska. „Goniec Częstochow- 
ski* donosi, że ks. Stefan Kowalski, wikaryusz 
parafii św. Zygmunta, z powodu sprawy dotyczą 
cej kompanii do Wilna, na żądanie ministeryum 
spraw wewnętrznych został pozbawiony stanowi- 
ska na czas nieokreślony. | , 


Wizyta gonerał-gubernatora warszawskiego. 
Z Częstochowy donoszą do „Gazety Polskiej*: 
W poniedziałek, o godz. 6 m. 37 rano, przybył 
do miasta generał-gubernator warszawski, gene- 
rał-adjutant Skałon, któremu towarzyszyli pomo- 
enik w wydziale policyjnym gen.-major Uthoff i 


uran od dia 
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naczelnik sztabu gen. Herszelman. General-adju- : 


tant Skałon odwiedził sobór prawosławny, kla- 


sztor Jasnogórski, koszary i o godz. 10-ej zrana,. 


po parogodzinnym pobycie udal się 
specyalnym w stronę Warszawy. 

Rewizye pociągów. W ostatnich czasach na 
kolejach nadwiślanskich dokonywane są przez 
wojsko rewizye i kontrole biletów. Wszyscy ja- 
dący bez biletów, zapytywani są o paszport, a gdy 
go nie posiadają, są aresztowani. Rewizyi tąkiej 
dokonańo pod Wolbromiem, gdzie zatrzymano 150 
PA pod Końskiem—80 osób, pod Jędrzejowem 

0. 

Zabicie strażaika. Z Radomia donoszą: One- 
gdaj o godz. 9-ej wiecz. na ulicy Lubelskiej, wy- 
. strząłem z browninga zabity został starszy straż- 
nik ziemski. Zabójey zbiegli. Po dokonaniu za- 
bójstwa przyległe ulice obstawiono wojskiem, do- 
konując Ścisłej rewizyi przechodniów, 


Petersburg, 19 listopada. Członka rady mi- 
nistra oświaty, Spieszkowa, delegowano do zba- 
dania przyczyn zaburzeń w instytucie technolo- 


pociągiem 


giczaym w Tomsku, okoliczności ograbienia kasy, 


oraz do.rewizyi szkól w okręgu zachodnio sybe- 
ryjskim. | 
"Petersburg, 19 listopada. Proces b. posłów 
do pierwszej Dumy o wydanie odezwy wybor- 
skiej zacznie się 25 grudnia r. b. | 
Petorsburg,19 listopada. Na mocy uchwały 


Synodu, przeznaczony do rozporządzenia przewie- | UK: 
('w Mandżuryi południowej. 


lebnego Sergiusza finlandzkiego do zaliczenia do 
składu braci klasztoru wałaamskiego archiman- 
dryta Michał, 
kapłańskiej. 
Petersburg, 19 listopada. W ministeryum han- 
diu z» udzialem przemysłowców nafcianych utwo- 
rzono komisyę do rozpoznania projektu przepisów 


co do przewozu, przechowywania i sprzedaży | 
Uuszezów mineralnych, nafty, jej produktów iod- | 


padków nafcianych. p | 
Petersburg, 19 listopada. O godzinie 1-ej po 
południu w pałacu Taurydzkim zgromadzili się 


prawie wśzysej człońkówie Dumy państwowej. | 
O godz. l'ej rożpoczęto pracę w komisyach. Po | 


wyborze prezesów i sekretarzy komisye fożpo- 
częly sprawdzanie pełnomocnictw: W ciągu dnia 
siedem komisgi sprawdziło 60 akt wyborczych. 

znano za prawidłowy wybór 360 ezłonków Du- 
my. Wątpliwości eo do prawidłowości wyborów 


względem Włodimirowa i eo do wybórów od lu- 
dności rosyjskiej z kraju zakaukaskiego. 


Radom, 19 listopada. Na ulicy zabito straż- | 


nika ziemskiego. | | 
Kijów, 19 listopada. W związku z nielegal- 


dów, uniwersytet kijowski z decyzyi 

Wersyteckiej zamknięto do d. 25 b. m. \ 
Kazań, 19 listopada. Wydział filologiczny u- 

Zal za mozliwe przyjmować osoby, 


rady üni- 


hem zebraniem l usiłowaniem ozn tę 'wykła- ; 


ý 


EZ TEEB e CE: o ETA EDE a A WO 


1 
i 
f 
i 
| 
| 
i 
| 


fi 
h 


„l przedstawicieli różnych krajów, miast, 


, wiedź odmowną. Stany nie wywierają w tej 


ROZWOJ. 
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obowiążując je do sluchania wykładów greckiego 
dla początkujących. 


częli strzelać. Przy wymianie strzałów lekko ra- 
niony policyant i dwóch bandytów. 
Ekaterynosław. 19 listopada. Deputacya ro- 
botników z warsztatów kolejowych wyraziła po- 
tępienie sprawców zamachu mna życie swego 
zwierzchnika, jednocześnie zaś ranionemu zwierzch- 


|nikowi wyrażono kondolencyę, Zamknięte po tym 


zamachn warsztaty ponownie otwarto. 
Moskwa, 19 listopada. Sąd wojenny skazał 
na śmierć włościanina Matrosa, 
napad zbrojny na kantor fabryki Jasińskiego. 
Władywostek, 19 listopada. Dziś, o godzinie 
2-ej po południu, minister wojny Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, Taft, wyjechał do 
Irkucka. | > X | 
Eczmiadzin, 19 listopada. Odbył się uroczy- 
sty pogrzeb patryarchy wszystkich ormian. kate- 
likosa Mkrticza. Przybyło z górą 150 delegatów 
instytu- 
cyi publicznych, oraz namiestnika Kaukazu, Tur- 
cyi, Persyi, Abisynii i Egiptu. O godz. 9 zrana 
z pokojów patryarchy rozpozzął się uroczysty po- 
chód delegatów z wieńcami do kościoła, gdzie 
w niklowej trumnie spoczywały zwłoki katoliko- 
sa. Po egzekwiach wygłoszono mowy. W południe 
odbyła się eksportacya na miejsce wiecznego spo- 
czynku. Pogrzeb skończył się o godzinie 4-ej, po- 
czem odbył się obiad dla osób urzędowych i de- 
legatów. | 
Waszyngion, 19 listopada.  Meksykańskim 
okrętom wojennym przyznano prawo ładowania 


: węgla na wodach amerykańskich, wzamian rząd 
, meksykański pozwolił Stanom Zjednoczonym na 
| trzymanie swoich okrętów węglowych w zatoce 

św. Magdaleny, gdzie na wiosnę zgromadzi się 


flota amerykańska. Na pytanie Stanów, czy za- 


i logi okrętów amerykańskich w zatoce mogą strze- 


lać z karabinów, rząd meksykański dał odpo- 
spra- 

wie nacisku. j 
Waszyngion, 19 listopada. 
nału Panamskiego. Bony te umorzone będą w 


ciągu lat 30 i mogą być przyjmowane przez ka- 
sy rządowe, jako fundusz gwarancyjny banków 


narodowych, którym przysługuje prawo emisji 


banknotów. Poza tem rząd zamierza ogłosić jesz- 
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cze emisyę obligacyi 3% po kursie al pari, ule- 


gających umorzeniu, począwszy od dnia 2Ż1-go 
listopada 1908 roku. l 

fekin, 19 listopada. Zaprowadzając komu- 
nikacyę telegraficzną w Mandżuryi, japończycy 
kiereją się względami politycznemi, przyjmują te- 
legramy do wszystkich części świata, pobierając 
za to opłatę, ustanowioną przez rząd japoński. 


LM 


| Chiny napróżno dotychczas przeciwko temu pro~“ 
„ testowały. Obecnie pomiędzy Chinami a Japonią 


toczą się układy w sprawie telegrafu kolejowego 
Sprawę telegrafu ko- 


| lejowego w Mandżuryi północnej Chiny załatwiły 
pozbawiony godności zakonnika i ' 


z Rosyą. 
Tokio, 19 listopada. 


Tokio, 19 listopada. Z powodu uroczystości, 
która odbyła się w Petersburgu dla upamiętnie- 
nia zawarcia z Japonią traktatu rybackiego i 


i handiowego, nieprzyjazny Rosyi dziennik «Nippon» 
o w artykule wstępnym, że podezas rachu 


bokserskiego w Chinach pomiędzy Rosyą a Ja- 
ponią wybuchnęła nienawiść oraz stosunki wro- 
gie, których wynikiem była wojna. A chociaż. 
Wszyscy radowali się następnie z zawarcia trak- 


tatu portsmuckiego, to jednak wiele sere w obu 
| narodach przenikało niepokojące uczucie dalszó- 


go niebezpieczeństwa, a nawet powstała teorya, 


] | jakoby traktat portsmucki był tylko zawiesze- 
powstały do gubernii mińskiej i orenbarskićj ; 


niem broni, po którem Rosya musi w końcu 


i osiągną zwycięstwo. 


Rząd rosyjski wszelako nie liczył się z tą 
teoryą i poprowadził politykę swą odprowiednio 
do zawartego traktatu, wypełniająe ściśle przy- 
jęte na siebie obowiązki. | 

Rokowaniom w sprawie traktatów rybackie- 
go i handlowego towarzyszyły dobre chęci i sta- 


oskarżonego 0 


| Rząd Stanów | 
Zjednoczonych projektuje emisyę 2% bonów ka-. 


, _ Ogłoszone marszrutę 
; cesarza, który w dniu 19 b. m. wyjeżdża na ma- 
„ newry i dokona wielkiego przeglądu wojska. 


— Sroda, dnia 20 listopada 130% r. 
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rania stron obu, w colu dojścia do zgody. Za- , 


; warcie konwencyi angielsko-rosyjskiej uradowało 


l nie mające , także bardzo japończyków, pogłoski o zawiesze- | 
Swiadectwa zó zńiajomości języka greckiego, Jeca niu broni umilkły i obecnie wszyscy już zapa- 


| 


ə 


| trują się na traktat porismucki, jako na traktat 

! istotnie pokojowy. | | 
Qdesa, 19 listopada. Na ulicy Arnauekiej po- 

„Jicya urządziła zasadzkę na bandytów, którzy za- 


Jeżeli politycy japońscy zrozumieją nowy kie- 
runek polityki rosyjskiej, to i polityka japońska 
ulegnie w przyszłości przemianie. RE 

Wiedeń, 19 listopada, W sprawie Wandy 
Dobrodzickiej Koło polskie uchwaliło, aby inter- 
pelacja stronnictwa ludowego wniesióna była 
w radzie państwa, jako wniosek nagły. W takim 
razie i Koło polskie będzie za nim głosowało. 
Rozprawy odbędą się w piątek. | 

Berlin, 19 listopada. Na posiedzeniu nie- 
mieckiej rady związkowej przyjęto raport komisji 
o projekcie prawa o stowarzyszeniach. © 

Brest, 19 listopada. Admirał rosyjski Eber- 
hardt dał śniadanie na pancerniku „Oesarewicz”. 
Obecni byli przedstawiciele miejscowych władz, 
morskich. Admirał wniósł toast na Gżeść Fallie- 
rósa i floty francuskiej. Admiral Jaureguiberry 
wniósł toast na cześć Cesarza, Rodziny: Cesar- 
skiej i floty rosyjskiej. | 3 : 
Paryż, 19 listopada. Znanego agitatora Her- 
végo oraz redaktora pisma «Guerre sociale» po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej za obrazę 
armii. 
-= .Paryż, 19 listopada. Izba posłów przyjęła 
budżet miunisteryum rolnictwa. R e S 
baryż, 19 listopada. Trzech wiceprezesów: 
lewej grupy radykalnej zwróciło się do Sarriena 
z prośbą, aby cofuął rezygnacyę z godności pre- 
zesa grupy. Sarrien nie zgodził się na to. . 
Reggio de Calabria, 19 listopada. Wczoraj 
po południu odczuto silne trzęsienie ziemi w Bran-. 


taleone, Bianco, Feruzzano i innych wsiach oko- 


licznych. Pomimo niepogody, ludność wyległa na 
pola i obozuje pod golem niebem. Dzisiaj od- 
czuto ponowne, lecz mniej silne, kołysanie się 
ziemi. 5 ; e apo 
Londyn, 19 listopada. Stan zdrowia 
bel-Bannermana zadowalający. 

DZIENNE 


- Petersburg, 20 listopada. Pet. Ag. tel. otrzy- 
mała następujące wiadomości o przebiegu cholery 
wd. 19 b. m: s. | 2p 
(W okręgu akmoliúskim w ciągu ostatnich 9: 
dni zachorowało 14, zmarło 9 osób; w Kijowie 
zachorowały 3, w okręgu lurskim i sudżańskim 


Camp- 


zachorowały 4, w Kurska 2, w Mińsku 1, w po- 


wiecie rzeczyckim 1, w okręgu wojska doúskiegó“ 
zmarły 3, zachorowała 1 osoba. W obrębie gra- 
donaczalstwa orenburskiego ogłoszono urzęddw- 
nie o wygaśnięciu epidemii. Z | 
Petersburg, 20 listopada. Miasto Nowoczer- 
kask ogłoszono w stanie wzmocnionej ochrony na 
termin roczny. WODE: | 
Petsrsburg, 20 listopada. Przedłużono wzmo- 
cenioną ochronę w gub. kurskiej i penzeńskiej do 
17 lutego 1908 r., w powiatach minusińskim i je- 
nisejskim do 5 marca 1908 r. RE 
Cetgnia, 20 listopada, Wiadomości, komuni- 
kowane z Belgradu do pism zagranicznych, jako- 
by w Czarnogórzu odbywały się liczne areszto- 
wania, mające związek ze spiskiem na księcia Mi- 
kołaja i sprawą bombistów—są bezpóustawne. 
Parę osób aresztowanych wkrótce zostanie 
uwolnionych. Rząd czarnogórski nies podejmował 
specyalnych zarządzeń, gdyż główni iuicyatorzy 
spisku znajdują się poza granicami Czarnogóry. 
je. spokój. i zę 


Gielda warszawska. 
(Telefonem) l 
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"Na dzieci moralnie zaniedbane w Studzieńca. | Dostarczam do domów tamie 
O F U A R Y, Ww Michorsst, z powodu zajścia z p. J. L, 2 cx | na 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostka. | SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE | kostkowy = ilościach od 25 korey. Zamówienia 
| Zebrane na Kozera u pp. $. 3 ruble, złożyli nas | Stacy centralnej K. B. Ł. przyjmuje eodziennie do g. 12 rano we własnem biurze, 
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| Jas 1 pp. | was |-- ial 81 | PAWi | Temperatura | Stałem z zajmowanej posady w „Biurze pomocy 
Na Pogotowie ratunkowe. | 49/XI 9 BAA 218 | Pd | max.—382 (. | dla wyehodźców Pruskich“ w Ostrowiu, kierowni- 
Z powodu otwarcia Nowej kwiaciarni pod firmą |" w. | 754.3)— 52| 85 | PAW | Temperatara kiem którego jest ks. pastor Rosenberg. 
„Julhanów”, (przeznaczone na rzecz Pogotowia 20%) wła. | 206XI 7r. | 7581 |-— 5.2] 98 | 1 ; min—9.2” O. | 1715 Walter Masansk. 
śgiciei L. Kolaczkowski sklada 17 rb. 35 a | | | BR 0.0 Delmenhorst W.K. Oldenbarskie). d. 7 września 1907. 
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potrzebny pomocnik do zakładu felczer- 
skiego. Konstantynowska 5ł. 2910-1 
potrzebny chłopiec do termisu do bia- 

charza. Piotrkowska nr. 183. 2921-2 
Sklep do sprzedania zaraz ż powodu 

wyjazdu. Ul. Csgielatana % 122. Tam- 
żę do wydzierżawienia morga ogrodu 
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Z a i klasami przygotowawczemi 
orezy tiu Zawadzkiej NR Zd. 


Lekcye rozpoczęte 3-go września. | Hs" fty biała 1 kolorowa, sacz? bie- ; Polce o wyd b ode Toona N y 
Toż zyimuje Cəny przystępne. any z Opatowa, | 2692-92 
Zapisy przyjmuje się codziennie. Przełożona Wojakojesica, Skwerowe o 20, a i Zosia nal bilet od paszportu na imię Da- 
| ża ZOFIA LIBISZO WS KA. 4604—2—1 atela Nonmachera, wydany z fabryki 
1476 15-12 , Nauczycielki muzyknlne otrzymają mA : Pala EJ: z oaen rr] pa34p a” dy r 
w osad inro nauczyciels axing Q A 
g K E > j Tle fabryki B. Freidenbərg, nə imię Jó- 


i 
| Piotrkowska 92. 2922—3—1 ; 
onwersacyi nięmieckiego, francuskiego | zefa Krawczyka 0. 2886—3—2 
i angielskiego udziela Marta Leder, i Z pea książoczka legitymacyjna na 
| nauczycielka dyplomowana. Wólczańska | imię Józefy Florentyny Nazarskiej, wy- 
| or. 7, I piętro. || 2780)-—6-—6 dana z magistratu m Łodzi. 2901-3-2 


w YYY A TE TĄ EA COO 1 R R PET A PT YET 


| Kp" mior służących, Piotrkowska i 92, pos ` Lia pik e tc S 


Miete bankowa r pci Gea- czewskiego, z gminy Wiślica, 2912-3-1 


flsdami, i maszyna pierścieniowa i Żignał kwit od paszportu Ba imię Wa- 
| maszyna za 14 rubli ona orne: szy, Hezin. Jędrzejewskie), aaa e 
) jaca; sprzedam tanio. ea Złota nr. 8, mA 
i = 52. 2817—6.—4% Zesma paszport na imię Pawla Dziak, 
MEGI 2 Singera, prawie nowe bę- i wydany z gminy | Popien. - 4909-3-1. 

benkowa i piorścieniowa i maszyna | Zginął kwit od paszportu wydany z fa. 


Naji ekery wybór. 


> a 600 a i a 
Maryn. Ubrań | Damskich Palt 


| za 18 rubit. Piotrkowska 106—26. bryki Margulesa, na imię Rudolfa 


Aii 


F hi i i i h 2868 -5—3 | Fouge. 2006—3—1. 
po rb. 12, 13, 15 do 40. po rb 10, 12, 13, 14 do 75 [Mer człowiek lat 20, piszący .pięk- 7axinął paszport na imię Małgorzaty 


i nym charakterem, z ukończoną szkołą - «mMuszyńskiej, wydany z Kalisza. 
|2-klasową miojską, poszukuje jakiegokol- ; - 2916—3—1 


i zz ET O 
wiek miejsca. Oferty proszę składać w | Z skiaęla Książeczka legitymacyjna Jó- 


© » 500 » 300 
Limowych Palt | Kostyum. Uam. 


po rb. 14, 15, 16 do 45. po rb. 12, 13, 14.50 do 55 


© wl | 750 
Zimow. spodni | Kostyum. Spót N. 


| „Rozwoju” dla Bolesława Leszczyńskiego | d AaTSZAWY. 
| nl. Stefana nr. nr. 4, Nowe Chojny. 292031 zefy Karpik. w R W 2008 024 


iód, kompoty, soki, suszony OWOC NA: | =gącjnał kwit od paszportu na imię Ka- 

| Miesin 4 Wólezańska % 130, m. 10, ARE Luczyńskiej, wydany z fabry- 
| dawniej Główna W 9. __ 2913—8—1 | ki Rosenblatta. 2920—3—1 
yciemniały grywa do tańca, przyjmuje | =gagjnęła książoczka legitymacyjna na 
O na wieczorki i bale. Wia- Zig aai ea viann z ma- 


| demośc Benedykta M 39. 2823—65 | gistratu m Łodzi |. | 12919—3—1 

- po rb. 4.59, 5. 50, 6.50 po rb. 4.50, 5, 6, 6.75 oszukuja się sumiennego stróża 4. do- ; ècer, Wprawny w robotojach LaDeia- 

do 12.50. | do 15. | P bremi świadectwami. Wiadomość w , &ryeznych, potrzebny do dzakarni. Ca- 
"Wszystko z najnowszych maieryałów i fasonów kantorze, ul. Cegielniana 70, od 6-8] do ! gjejniana 55. n__2919—3—1 


©) sai sa EE TO PR TO O ZP ARA n 
1-ej wieczorem. | -_2854— 33—38 i KACZY świadectwo od paszportu na 
otrzebna panna obznajmiona - do MO”  k=jmię Józefa Zymmera, wydane przez 

1 nopolu z kaueyą. Zawadzka 9. 28952 ` rządcę domu nr. 73 przy ul. Widzewskiaj. 
! Poks "do wynajęcia o 2 oknach, Z ume: l 4923—1 


blowauiem lub bez, Pasaż Szulca 82, VAA. Ewit od paszportu na imig Ha. 


Łódź, u EMILA SOHMECHLA Warszawa 
_Płotrkowska 98 o 1683-—r3 Marszałk. 130. 


| Student 


doświadczony korepetytor 
udziela lekeyj W zakresie 


4 
ł } 
i średniego zakładu: nauko- | m. 3. Wiadomość od3 do5 ej 289722 {leny . Karbawisk, Wydany.. 4 zaklada 
| wego. Specyalność matematyka  (włą- | presne . przyjąć praktykę w slusarni, „ Resigora __ ____. ...29085—1 
| A | czając elementy wyższej) Wiadomość: ` * Przędzalniana Ń 17, m 30. _ 2885 2-2 , szynele, | mundur: eń do sprze- 
do sprzedania od 1-go stycznia i ul Widzewska nr. 44, m. 15, a ZA pytrzebza podręczna do krawieczyzny. | Ś/dania. Piotrkowska 16, u gospodyni. 
Krótka % 11. 1722—3—1 I 4 — 6-ej po pol.. . UL Cegielniana Xi 87, m. 4. 2899-3-2 * l "2910—1 
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; 
i 
i 
| FERRO weneryozne i skórne 
; Nawrot Nr. 22 —— 
| Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po aj 

| pamte £ od 5-—8. i 6371338 


[4 


- Ponieważ doszło do naszej wiadomości, iż 


"konsumentów naszego kakao w ostatnich czasach sę enlik 
starano się wprowadzać w błąd przez asy e | a ii W UUL 
, nie naszych etykiet, posługując się opakowaniem i 
_ podobnem do naszego; postanowilismy nasze ‘do- | Chor, A maran maty 
tychczasowe żółte. opakowanie obecnie żaopatry- | 0d.8%,—11:/, r. 6—8 wiecz, panie 5-6 
, Wać w odtworzoną, obok markę fabryczną z na-. | po poludnia. W niedziele i święta 9 r. 
pisóm w języku ńiemieckim. | do 1 po poł. | _1568— dt, 
-. . .Prosimy przeto w interesie Sz. Publiczności, i Choroby weneryczne, 
_ przy kupnie prawdziwego kakao. BENSDGRP'A (0 RE - móoczopłciowe i skórna 
zwracać łaskawie uwagę na odtworzoną obok fa | Dr. $ LE TN Wi W 
etykietę i: odrzucać wszelkie podrabiania, + t i y 
Nr | © Zachodnia Na 33 
4 INK | Dla panów od 9—12 i od 6--8, dla 
( o dj ifa Ury M al [| li Did JĄ pt dam od 5—6 n poło W niedziele tylko 
2 | od 9—3 po poł. l FITI. 
msdorpit Tw. gg) Or. Prybulsk 
| Ghor. skina, weneryczne i moczapłciowa. 


| AMSTERDAM. 4 
FEWOMANEM RET Te on A r. i od 3—6 popok. _1420r3W%, 
i ai w , i acz wani zw 


|a się w tutejszem mieście jako. 
(i | 


| specyalista chorób skórnych,  weneryćz=' 
| nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
| mujo codziennie od 8 do 1 Ww południe. 
pidaje à wiadomości, że poczynając A dnia 9 | (22) listopada r. W po drodze ielai Warszawsko-Wiedeńskiej i | | dać T 
kursować będą. W obydwóch kierunkach dwa razy. tygodniowo, a mianowicie: w poniedziałki i piątki pociągi "l. Średnia M 5. 149118. 
R ian — Tr di ka 59 i A przóżnaczonó dla komunikacyi haporal pomiędzy St. Aana Dr. me d. W. KOTZIN , 


| iod 4 do 8 po poł, w nisdziele od 8-ej; 
d a a O. i 
Baia a, i NA 
i ul. PIOTRKOWSKA 71 6 
pio a serca i płuc, 
jmuje analizy plwociny,: moari, tn, 
że ro m” it wad i 


Tr. Fls Skuiewcz 


J | Choroby skórne i weneryczna l 
Andrzeja 13. 


 svtacve 


O TEA ARE A wise z 


ywkiddzies i Ty s St. -PIRGERAWOG 


|» we wtorki Ts 


x. ( | Prz jm. od 9—10 rano i od 4—8w, W nie-- 
donice a = bory ( | dziele iświeta od 4.10—1 p.p. 5074248 
aa bać et 2 Sowie s H L q | | . Gabinet lekarski dia chorych’ 
aa | a já Rat WARSZAWA KOWRĽSKA | z | WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
KRETA RESET WARSZAWA WIEDEŃSKA. e D-ra B: Miargulicsa 
Bor wódz ZŁ | | | ać ów Piotrkowska 115. 
m | = Jos=be | og; WARSZ AWA m | a E AW powi Liaz bę 
WC EA || . Hoa o of 1 w niedt. t święta 6 ; 
B:=B0. Ao | 6—8 | a SKIERNIEWICE — | J 14—46. 9. 14—54 BB Aoin, 30h kob. | o = Det 37 
wa el aa Mo 2: z H jeb] s | aoe | | 
2-0 | 8 | ræ || = ; SA + BORÓW . a. z RECZ 19: 10—17 || sA powa Bi ; 
SW, SĄ LE I a EG, is | aA A a "mieszka obecnie ŁAJE: SKA: 6 
żak -Ro—= Hb 05 | NOWÓRADOMSK p | 9—18 3 | 8—21 | | "Ukore od nę rano i od A pp: 
Po „A T PEE | a Ji o gg = | oroDy ad tzne i nertówe. 
0-47 | 6 |. H D | SZĄSTOGROWA 3 1 Rod WRA A! > 2 l SE 
8--54 8-68 || 5 - ŻĄBROWICE s || 765 | 2] mai 
10-10 M | AS GRANICA |= A] er |! | 
AE J E | mie a , Na dl 6—27 | 30 = SĘ y Koustantynowskn iL z 
ew j we wt Kid JE ze | w niedziele i (ill: i a Groby róg moczowy, om 
BA f 3 a bot R > ps Półnotń al czwartki | wo SZ me i WONSryozome a 
wo ga | a | DRR y. AR odziennia A Sea dE Pratjmúje dd é 8!,—t rano i od. 5%, 
| — codziennie JE te IDE dnlowy a> co panio nd faj. 160-101 
| gu s qe NICEA 


powsósił, ul Andrzeja. 7. 
Chosóby skórne wenoryczna id 
 móbozógiciwiege, 

Od 8—16 rdaó, 5->8 po pał, w niedziele 
ìi świata 9—1% rano. 1498-=r-248 


4 alibi Czas warsz wajki. 
i w skład wymienionych pociągów wóbódz, O oo 
wagony. sypialne klasy rej i Żrej, karsujące na przestrzeni "Watszawa— Wiedoń. — Nicea. 


D). wagony klasy 1 i 2.2 miejscami. do.. AE SPÓR ha. prtestezeni Warszawa— Granica i Trzebinia 
> e); wagoóń restauracyjny. Ś 


: ET Godżiny przybycia | i i odejścia pociąg ów, wydrukowane grubsżemi cyframi, oznaczają, czas | 
R sd. godziny: za wieszoreńi: dò godz, 5 inin. 59 FANO. | | 


m | + 1-5 ls ; JELNICKI 


Lr, ipuia kohni 


Choroby kobieca i Akuszoryadj 
A | . Piotrkowska. 121 
az Przyjmuje do 11 a i od 3—5 popoł. 


| 
zt uworca, kólei kaliskiej, Ww conia odl i | || Iozenterg 


30 kop. do 1 rubla za łokieć. . Wiado- ` przeprowadził się na ul. DZIEŁNĄ 25, 


; > | 
amant o„ i Mość W kaucelary! notaryusza Stanisława „ Choroby wewnętrzne spac. nerwowe 
_ eng: mèch. warsztatów, Oferty Prossy składać w adm. „Rozwoju“ | Bzowzkiego, w sądzia Okręgowym |. | | (iecaenie slekteyoznością). 

a t T U.*. Dyskrecja żupóewniona. 0. 108—3—9 
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Zarząd drogi żelaznej Fabryczne-Lódzkiej 
niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że na stacyi towarowej 
Łódź-Fabryczna w dniu 16 i 17 grudnia nowego styla 1907 r. o godzinie 
10 rano, na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej Ustawy Ros. dróg żel., będą 
sprzedane z głośnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, 
przybyłe w lutym, marcu, kwietniu, maju i czerwcu 1907 r. za frachta- 
mi; Lechtis 205 wyroby wełniane, Roowt dla M. A. Zyndebanda, zalicze- 
nie 4 rb. 52 kop. Serpuchow 22583 płótno na worki, S.: Kuzmiczew; 
Moskwa tow. M. Br. 36496 wyroby rękodzielnicze, B. Diugacz, zaliczenie 
50 kop.; Moskwa tow. M. Br. 88511 wyroby rękodzielnicze, B. Długacz, 
zaliczenie 55 kop.; Moskwa tow. M. B:. 36528 wyroby rękodzielnicze, 
B. Długacz, zaliczenie 60 kop., Moskwa 36092 wyroby rękodzielnicze, 
Z. Persie, zaliczenie 1 rb.; Moskwa tow. M. Br. 39755 herbata, T-wo 


qgoSzeyśjhą qowjezdu a wjolqun oq 


ROZWOJ. + Sroda, dala 20 listopada 1907 r. 


Zakład Krawiecki Stowarzyszenia 100 A 


(Ę nywa wszelkie z 


* 236 


a ZNAC KA PETERA 


ul. SPACEROWA Nr. 34. 


| (Krój francuski i angielski, profesorów Raussela i Thortonsa) wyko- 
amówienia w zakres krawiectwa wschodzące, z wła- Ą 
` snych i powierzonych materyalów. 1260 JĄ 


„Zarząd drog zno-Łódzkij 


i żelaznej Fabryc 


| miniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź- 


| Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 


| wyroby * rękodzielnicze, 
| towary wełniane, K. T. Parfenow; Wielikokniażeskaja 2915 towary wel- 
 niane, Popaćhin; Noworosyjsk 16235 towary wełniane, Nacz. st. dla S.: 


l 
| 
| 


Gukaik-Kurniecow i S-ka, zaliczenie 91 rb, 20 k.; Moskwa tow. M. Br. 


40617 odpadki przędzy bawełnianej, M. Selezniew; Bachnacz M. K. W. 
5378 i 5803 farba olejna, Miielman; Wenden 5136, 5135 i 5137 wyroby 
rękodzielnicze. F. Kremer; Ryga tow. 133641 przędza bawelniana, W. 
Ejkert; Brjańsk R. Or. 62993. rzeczy żołnierskie, 143 Dorogob.. pułk 


pieehoty dla Sieradzkiego miejskiego zarządu policyjnego; Petersburg tow.. 


Póln. Zach. 265802 ruszta żelazne, Chariambow i S-ka; Petersburg Mik. 
403416 książki drukowane, f-wo „Wiodza”, zaliczenie 57 rb. Rogów 
8162 stare worki, fabryka «Józefin»; łowicz W. 9764 beczki próżne, Sz, 
A. Wiszlicki; Piotrków 10232 skrawki bawełniane. Perłowicz, Piotrków 
9986 skrawki bawełniane, Krone; 


Bohm i S-ka; Częstochowa 10300 książki drąkowane, J. Langer; War- 


szawa m. Nadw. 189139 farba olejna, Ratsztein, zaliczenie 52 rb. 63 k; l 
Warszawa m. Nadw. 187685 przybory piśmienne, Gerlie, zaliczenie 31 rb. 
185986 bronzowe i marmurowe wyroby, | 


50 kop.; Warszawa m. Nadw. | 
Gawrychowski, zaliczenie 655 rb; Warszawa m. Nadw, 44194 wyroby 
szkłane, Trajlerer, Chabarowsk Us. 1775 rzeczy domowe, 24 Wschodnio- 
Syberyjski pułk strzelców; Chabarowsk Us. 1691 rzeczy domowe, Rozen- 
blum dla Grodeńskiego; Adler 98—244 próbki, Abugow i Satyr; Saratów 
m. 45884 próbki sukna, Dom Haadlowy Kuramszin i Lejbner; Włodawa 
2393 drzewo sosnowe łupane opałowe, „Holeman dla Tefel Heller i S-kn; 
Tomaszów 27597 skrzynia drewniana, A. Hak; Pticz Pol. 6897 drzewo 


Włocławek 23029 cykorya palona, F. į 


 rękodzielnicze, W. Tarasow; 


wrześniu 1907 r. za frachtami: Mielnikowo 1154 nasiona, Ch. Nejmark; 
Spas-Klepiki 7805 i 7804 nasiona, J. P. Koniachow, Kamyszin 22154 
„irudowoje T—wo* i S-ka;  Wolsk 7811 


Magaroma; Uspenskaja 913 wyroby rękodzie!n.cze, Ch. Goldfarb, Sumy 
8790 płótno bawełniane, Nacz. st. dla Akc. T—wa „Heinzel i Kunitzer'; 
Solncewo 524 wyroby welniane, Br. Zidkoch; Oratowo 8805 wyroby re- 
kodzielnicze, I. Ajbinderowsk; Mohylów 23112 wyroby. rękodzielnicze, D.. 
Kweneei; Kryżopol 4178 i 4177 wyroby rękodzielnicze, Górfinkel; Odesa 
tow. 253473 orzechy, N, Ch. Pisani; Odesa tow. 254671 towary sukienne, 
W. Ptasznikow; Kijów m. P. Z. 23278 wata, I, Pergamene i S-ka, Kijów 
m. P. Z. towary wełniane, IL N. Szulman dla Mejerowicza, Kijów tow. 
205905 i 205900 towary welniane, Kijowski magazyn zaległ. tow. dla Li. 
Beninsona; Kijów tow. 205903 towary wełniane, Kijowski magazyn załeglł. 
towarów dla Icze Walda; Kijów tow. 205505 towary wełniane, Kijowski 


„magazyn zaległ. towarów dla B. Szepsa; Kijów tow. 205771 wyroby rę- 


kodzielniczę, A. Mireeki dla M. Kociołkowskiego; Kijów tow. 206155 wy- 


'roby rękodzielnicze, A. Mirecki; Kijów tow. 205509: tow. wełniane,  Ki- 


jowski magazyn zaległ. towarów dla J. Kupfera; Zassenhof- 78444 papier, 
O. Midtke; Rosławl.35111 wyroby rękodzielnicze, O. Nolójew; Rosławl 
'34742 wyroby rękodzielnicze, Nacz. st. dla M. Kaleckiego; Libawa 5 
wata wełniana, R. Kac dla I. Frydberga; Moskwa m. Póln. 41680 wyroby 
Białystok 146916 towary wełniane, D. M. 
Solnicki; Petersburg tow. P. Zach. 305234 i 306343 papier i przędza 
bawslniana, P. Foróstówski; Petersburg tow. P. Z. 306466 perfumy, S. 
Petersb. Chemiczne Laborat. dla A.. Sznajdra; Petersburg tow. P. Z. 
307356 przędza bawełniana, I. Naumyczew; Dźwińsk tow. P. Z. 80512 


| towary wełniane, Kolenowicz; Wilno tow. P. Z. 350363 wyroby tęko- 


„dzielnicze, Br. Spokojno; Ryga tow. 12363 korki, A. Krigsman; Często- 


chowa 119555 klej, Częstochowska fabryka kleju i żelatyny; Ząbkowice 


6332 węgle do lamp, „Elektryczność“; Włocławek 29044 maszyny rolni- 


"cze, I. Kochanowicz; Nowotadomsk 34775 meble gięte, Br. Thoust; Wát- 


Szawa W. 180778 towary wełniane, Wojdisławski; Warszawa W. 180777 


"kawa palona, W. Matyjewski; Warszawa W. 180635 papier pakowy, Bojn; 
Warszawa W. 179515 blaszane wyroby, Brauman, Ćwirko i S-ka; War- 


szawa W. 179147 wyroby mosiężne, Framiler; Warszawa 179228 towar 


kolonialny, Fruziński, Warszawa 180104 perfumy, A. Ralla i S-ka; War- 


dębowe, Kapłan, zaliczenie 33 rb; Warszawa Kow. 301180 lakier spiry- 


tusowy, Gliksztejn; Aleksandrów 87175 lampki elektryczne, L. Rappoport 
i S-ka, zaliczenie 270 rb; Granica W. 6925 książki drukowane, Agentura 


Celma; Spas-Demianskoje 583 i 581 rogóżki nowe, Kawszynnikow; Pe- 


tersbugg pas. P. Z. 61962 stoły drewniane F. Wigondt; Warszawa posp. 
W. 43481 szuwaks, I. Heger, zaliczenie 46 rb. 80 kop.;  Kuczurgan 72 

towary welniane, T-wo Zgoda dla l. Godowicza; Białystok P. Z. 127145, 
127144, 127143, 127784 i 128946 towary wełmianie, D. M. Solniek:; 
Białystok P. Z. 127319 skórzany towar, A. J. Liżański, Białystok P. Z. 
125892 skóry wyprawione, J. Litwin; Białystok P. Z. 129542 spirytus 
drzewny, Sz. Pat, załiezenie 20 rb. 15 kop., Warszawa W. 163863 wy- 
roby rękodzielnicze, I. Kopelowicz, zaliczenie 178 rb. 89 k.; Warszawa 
W. 162194 książki bnehalteryjne, Szule i Rejewski, zaliczenie 109 rubli 
33 kop., Warszawa 162720 towary welniane, Fajnzylber, zaliczenie 2 rb. 
10 kop.; Warszawa 158990 pudełka tekturowe, S. Apslkowski, zaliczenie 
184 rb.; Warszawa 163330 maszyna żelazna rzeźnicza, J. Sotzik i S-ka, 
zaliczenie 225 rb., Warszawa 159448, 159449, 163474, 103476 i 163477 
wyroby tabaczne, W. Muśnieki i S-ka, Lublin 39511 ubrania gotowe, 
Szwarc, zaliczenie 2 rb. 85 kop; Odesa tow. P. Z. 233786 karmelki, E. 
Władimirski, zaliczenie 129 rb. 89 kop.; Kantemirowka P. W. 5091 wy- 
roby rękodziełnicze, Br. Drowalewy dla M. Lewinsona i S. Blumina; Rylsk 


11464 wełniane towary, N. I. Karaczkow; Zwikau 2—1 szlichta L. Ble- 


mer dla A. Hartiga; Warszawa posp. W. 40958 druki Agentura- Celna dla 
S. Silberstroma, zaliczenie 7 rb. 60 kop; Czelabińsk łódź miasto 58828 
wyroby rękodzielnicze M. Pisarewski;, Rowno Łódź miasto 18835 skrawki 
sukna P. Szajdner; Biażystok P. Z. Łódź miasto 121860, 120468 i 121567 
skrawki sukienne M. Slonimski; Bialystok 82873 wyroby rękodzielnicze 
z pierwotnego frachtu Łódź miasto Białystok Półn. Zach. z d. 18 września 
1905 r. za A: 30386 naczelnik st. dla M. Lichtensztajna, zainteresowani 
są także H. Beriiner i J. B. Korubi:t. ae 

Ba st. Łódź karolew w dnia: 
roku o godz, 2 po południu: Noworademsk 29573 okrąglaki olchowe Doń- 
ski dla A. Cylkego, zaliczenie 85 rb;. Końsk 27671 słupy telegraficzne 


1. Mine dla K. Birenoweiga; Zagnańsk 918 piaskowiec Grinholf, Larga 


3197 worek mąki, naczelnik st. dosyika do frachtu st. Larga M 2886. 
-W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 

skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się na stacyi Łódź- 

Fabryczna dnia 18-i 29 grudnia now. st. 1907 r. o godz. 10 rano, a na 


17 grudnia nowego stęln 1907. 


„no ZP Z OW i w 


stacyi Łódź-Karoiew dnia 20 grudnia now. st. 1907 roku o godzinie 2% po ; 


południu. | 
Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


O POT TOO 0 PY EW EZ YE CA A A A EPT NA 


sząwa m. Nadw. 212890 papier, Szykler dla Nowackiego; Warszawa m. 
Nadw. 215649 wyroby metalowe, Bochenek; Warszawa m. 213618 szyfór, 
Morgan; Warszawa m. 214800 lampy, Nelemer; Chełm 12993 wyroby. rę- 


 kodziólnicze, Kupfer; Nowo-Aleksandrya 9786 chmiel prasowany, J. Kle= 


niewski; Lublin 46879, 46920 i 46582 eokóły granitowe, W. Cyngrosż i 
J. Nowak; Nowogródek 7584 grzyby suszone, G. Połoński, Kielce 24249 
pierze kurze, I. Dalissman; Nargat Syb. 11108 i 11109 nici bawełniane, 
Nacz. st. dla Libermana; Kurgan 15921 nici bawełniane, Nacz. st. dla 
F. J. Landaua; Charków tow. 70078 towary sukienne . I. P. Tamaraw; 
Charków tow. 67230 wyroby rękodzielnicze, A. I. Gorjączew; Woroneż 
P. W. 57720 wyroby rękodzielnicze, Br. Dawydowy; Sagiry 5850 welna 
owcza, M. A. Farzamew; Tyflis tów. 2355 bielizna i rzeczy domowę, 
Dozorca Tyflisk. magaz. licytacyjn. dla kaneelaryi Łódzkiego. Policmaj- 
stra; Woroneż II. M. K. W. 24825 towary wetniane.. Nacz. st. dla A. 
Goldmana; Liwny M. K. W. 30923 towary wełniane, Nasorow dla Blu- 
mina i Liwszyca; Moskwa tow. M Br. 65234 i 65516 wyroby rękodziel- 
nicze, Z. Persie, Moskwa tow. M. Br. 66766 i 65498 wyroby rękodziel- 
nieze, M. N. Wiesietow; Moskwa tow. M..Br. 66465 wyroby rękodziełni- 
cze, O. M. Kuzniecow; Moskwa tow. M. Br. 67465 wyroby rękodzielnicze, 
P. N. Szmarenkow; Moskwa tów. M. Br. 67685 obuwie gumowe, Mosk. 
T-wo Rezinow. M-ry; Niżnij tow. M. N. 63522 wyroby rękodziełnicze, B. 
'Długacz, Nowgorod.M. W. R. 34063 towary sukienne, I. Kosaganow dla. 
S. Szepsa; Częstochowa 11830. produkt chómiezny. Akce. Tow. Chemiczn. 
zakl; Petersburg m. P. Z.. 156891 książki, M. O Wolf; Petersburg" m. 
P. Z. 51809 książki drukowane, A. Iljina dla M. Nowackiego; Warszawa 
W. 50176 książki, S. Fabiański, Warszawa W. 50052 i 50050 czekolada, 
D. Rosental; Kijów m. P. Z. 11428 wyroby trykotowe, N. Baberin i' Sya; 
Sosnowiec W. 4241 farba aunilinowa, Br. Ginzberg; Kalisz 9826 gażety 
stare, 1. M. Wartski i S-ka; Sosnowiec 42759 papa, P: Lamprecht, Kat- 
towice 10/1 wyroby żelazne, A. Kinkel dla A. Schatzke; Dreżno-Altstadt 


'8/674 pończosznicza maszyna, Irmscher i Witte dla G. Frantza; Sżczaka- 


wa 3/6730 kakao i cerata, L. Fiaszen dla „I. M. Biber; * Drezno-Altstadt 
7/650 maszyna żelazna, R. Bachman dla A. Rittera; Cóln-Gercón 2 książ- 
ki, ,,„Przewozow-składowe Ake. Tow.“ dla D. G. Kumniera; Berlin Ostb. 
10—8812 wyroby blaszane, A. Schlichting i S-ka dla L. A. Lucje; 
Schwabach'9 wyroby druciane, F. Rajugruber dla I. Lipińskiego i S-ki; 
Na st. Łódź Karołew: Skarżysko 21851 okrąglaki dębowe, Gottasman. ` 
Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 


: w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogloszonia, to. takowa 


będą sprzedane z głośnej licytac 


yi na zasadzie $ 40 i-80 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. me. bona Pad DĄ 


0 1409-3—3 
Wydawca W, Czajewski. 


